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Zamach wstecznictwa. 


I. 


Duch wstecznietwa sięga coraz dalej i wyżej. 
Nie wystarcza mu już, że drogą uboczną admi- 
nistracyjnych rozporządzeń i wykonania ustaw 
ograniczył swobody obywatelskie, pragnie on 
w drodze ustawodawczej zyskać podstawy legal- 
ne dla tego, co dotychczas było karygodną sa- 
mowolą. W usiłowaniach tych nie przeszkadzają 
mu wcale zdobycze wiedzy i nauki. 

Kto dziś z prawników wątpi, że jawność po- 
stępowania jest najważniejszą gwarancyą sprawie- 
dliwości wyroku? Kto nie widzi w niej jednej 
z najważniejszych podsiaw swobód obywatel- 
skich? Kto śmiałby dziś proponować powrót do 
dawnej, tajnej procedury ? Nawet tam, gdzie ona 
dotychczas w Austryi utrzymała się w sądo- 
wnietwie karnem i gdzie najtrudniej przedrzeć 
się światłu nowożytnej nauki, nawet w sferach 
wychowanych na wojskowej procedurze karnej 
coraz silniej, coraz dobitniej odzywa się głos za 
jawnością rodprawy i zdawało się już, że bliskim 
jest czas, w którym padną ostatnie pozostałości 
dawnego tajnego postępowania. 

Niestety praktyka, która paczy niejednę zasa- 
dę, nie pozwoliła, aby zasada jawności była wy- 
konywaną w całej pełni. Przeciw jawności wal- 
czyły w pierwszym rzędzie lokale sądowe. Naj- 
większa część rozpraw odbywała się rzeczywiście 
tajnie. Po zajęciu miejsca przez trybunał, proku- 
ratora,,obrońey, oskarżonego, poszkodowanego i 
po przywołaniu świadków, dla pukliezności nie 
było miejsca w sali sądowej. Wprawdzie nie 
wzbraniano nikomu wejścia, ale gdzież on miał 
się pomieścić, gdzie usiąść, gdy dłuższa rozpra- 
wa nie pozwalała wytrwać stojąc. Jawność roz- 
prawy ograniczała się zatem zwykle na rozprawy 
przed sądami przysięgłych, lecz i tu brak sal od- 
powiednich zmuszał niejednokrotnie do wydawa- 
nia biletów wstępu i ograniczał słuchaczy do pe- 
wnych, uprzywilejowanych jednostek. Na tem je- 
dnak nie koniec. Zbyt ogólnikowe brzmienie usta- 
wy dozwalało na interpretacyę najswobodnieiszą i 
w imię spokoju lub moralności publicznej wyklu- 
czano jawność rozprawy tam, gdzie tego nie za” 
chodziła żadna potrzeba, gdzie -przeeiwnie inte- 
res społeczny wymagał, aby rozprawa była fa- 
wną. Niewiele rozpraw karnych na tle polity- 
cznem potrafi chyba wyliczyć statystyka, które 
odbywały się przy drzwiach otwartych, a właśnie 
najbardziej tajność rozprawy zagraża w tych wypad 
kach spokojowi i moralności publicznej. Wyrok 
wydany na podstawie tajnej rozprawy wydaje się 
zawsze niesprawiedliwym. Wszak ogólnem jest 
przekonanie, że to, co słuszne i sprawiedliwe, nie 
obawia się Światła, że ukrywa się tylko to, co 
zbyt słabe, aby wytrzymać najlżejszą krytykę. 

Zdawałoby się zatem, że jeżeli po dwudziesto- 
letniem panowaniu nowej procedury karnej poja- 
wią się projekty reformy, to one zmierzać będą 
do utrwalenia i ubezpieczenia jawności, jeśli ode- 
zwą się głosy, żądające naprawy istniejących sto- 
sunków, to zmierzać będą do tego tylko, aby usu- 
nąć przeszkody fizyczne, stworzone systemem o- 
szczędności, i aby w ustawodawstwie ściślejszą 
stylizacyą ograniczyć wypadki wykluczenia jawno- 
ści. Duch wstecznictwa podyktował jednak inne 
projekty, a nieustająca komisya dla ustawy kar- 
nej zajmowała się przez kilka dni ostatnich no- 
welą, która ma jeszcze bardziej ograniczyć ja- 
wność rozpraw karnych. Komisya nie odrzuciła 
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Pan radca, ojciec trzech córek, mąż poważny 
i stateczny; ludzie mówili, że „głowa otwarta*, 
czemu nie zaprzeczał, a wierzył, że jest przewi- 
dująca — i dlatego uważał się w głębi duszy za 
dobrego dyplomatę. 

— Metternich, — mówił do siebie — tęgi 
łeb, lecz gdybym ja miał jego stanowisko i wła- 
dzę. pokazałbym Europie. 

W imię przewidywań na daleką metę, w imię 
dyplomacyi, której był czcicielem, dzień dzisiejszy 
naznaczył na zaręczyny swej najstarszej córki 
Basi z dwudziestoparoletnim chłopcem, słucha- 
czem drugiego roku prawa, synem swego kolegi 
szkolnego i kolegi w hierarchii służby państwo- 
wej. 

Basia, hoża dziewczyna, tłusciocha, biała, okrą- 
gła, rumiana, o zadartym nosku, niebieskich o- 
czach i koralowych, pełnych ustach, żywa, weso- 
ła, uśmiechnięta, wyborna gospodyni, — wyrę- 
czała matkę, a w wielkich kwestyach gospodar- 
czych była często wyrocznią. 

Dwudziestoparoletni narzeczony Gustaw, oprócz 
niebieskich, romantycznych oczu i białych zębów, 
ściągłej, o ciemnej skórze twarzy i zgrabnej bu- 
dowy, posiadał dużo fantazyi, przedewszystkiem 
lirycznej, naturalnego pociągu do poezyi, poezu- 
cia piękna, szybkości pracy i wielkie zdolności. 

Radca - dyplomata wysoko cenit w przyszłym 
swym zięciu szybkość pracy i zdolności, a mniej 
sobie z tego robił, gdy go nazywano ładnym 
chłopcem. 

— Przy mojej protekcyi i protekcyi swego oj- 


wszystkich tych projektowanych ograniczeń, ale 
choć niektóre z nich znacznie złagodziła, przyjęła 
postanowienia, które wbrew nauce, wbrew zdo- 
byczom wiedzy jawność rozpraw jeszcze bardziej 
ograniczają. 

Koroną tej wstecznej roboty jest jednak osta- 
tnia uchwała komisyi Profesor im partibus infi- 
delium, który o katedrę na wydziale prawa w 
uniwersytecie lwowskim starał się jako poseł do 
Rady państwa i Sejmu z tem wyrażnem zastrze- 
żeniem, że nigdy nie będzie wykładał, uczynił 
wniosek, który jest wprost szyderstwem z nauki 
i wiedzy prawniczej. Poseł polski, który z dzie- 
jów własnego narodu powinien był nauczyć się, 
czem są tajne sądy i wyroki, przedłożył projekt, 
który jawności rozpraw zadaje cios niemal śmier 
telny. Wnioskodawca uderzył równocześnie w swo- 
bodę prasy i zdobył sobie w ten sposób jednym 
zamachem sławę  najzręczniejszego szermierza 
wstecznietwa. 

Profesor dr. Leon hr. Piniński uczynił wnio- 
sek, aby przy rozprawach, które prawdopodobnie 
trwać będą dłużej niż jeden dzień, a więc przy 
większej części rozpraw zasługujących na uwagę, 
trybunał mógł zabronić ogłaszania w dziennikach 
sprawozdań podających zeznania oskarżonego i 
świadków, a nawet wywodów prokuratora i obroń 
cy przed zamknięciem rozprawy a więc przed 
wydaniem wyroku. Wniosek ten utrzymał się w 
komisyi z tą tylko zmianą, iż wywody prokura- 
tora i obrońcy zamieszczać będzie można i wcze- 
śniej. 

Nie będziemy wniosku p. Pinińskiegoi 
uchwały komisyi sądzić ze stanowiska interesu 
dziennikarskiego. Zrzeklibyśmy się z przyjemnością 
prawa ogłaszania sprawozdań sądowych, gdyby cho- 
dziło o ten tylko interes, ale szanowny wnioskodaw- 
ca i komisya Izby poselskiej naruszyła nietylko te 
interesy. Uchwała jej jest ciężką obrazą intere- 
sów społeczeństwa i pogwałceniem swobód oby- 
watelskich. Z tego więc tylko stanowiska oma- 
wiać będziemy ten nowy zamach wstecznietwa, 
z którym niestety łączy się imię Polaka. 


Koragpondancja Nowej Rafórmy. 


Lwów, 8 października, 
(Jeszcze odprawa „niezawisłym*.) 


( W.) Bardzo byłem wdzięczny redakcyi Nowej Re- 
formy, że mnie wzięła w obronę przeciw napaściom i 
wymyślaniom pseudo-postępowego i pseudo-nieza- 
wisłego Dziennika Polskiego, bo w ten sposób uwol- 
nila mnie od zwracania się osobistego do tego 
szacownego organu, co znów do przyjemności 
nie należy. Ale ponieważ skarcony przez was 
skręca się i znowu mnie kąsa, proszę was o kil- 
ka słów odpowiedzi na oba jego artykuły, w któ- 
rej spokojnie i bezstronnie dowiodę, że wyrażenia 
„fałsz“ i „nieuczeiwość*, jakie Dziennik przeciw 
moim korespondencyom wymierzył, chyba do 
moich relacyj odnosić się nie mogą. 

Przedewszystkiem nazywa mnie Dziennik „in- 
spirowanym* korespondentem. Już to kto, jak 
kto, ale Dziennik nie ma prawa podnoszenia ta- 
kiego zarzutu. Głośno tu u nas mówią, że istnie- 
je we Lwowie pewien przedpokój, w którym re- 
daktor Dziennika Polskiego godzinami „inspira- 
cyi czy „natchnienia* oczekuje, a chyba nie od 
Ducha Świętego |... 


ca wysoko zajdzie! Z poetycznych mrzonek wy- 
leczy go moja Basia. Posagu nie dostanie, ale 
dostanie Basię! Basia — to majątek, skarb! ona 
z jednego robi dwa, z dwóch cztery! Basia wcie- 
lona praktyka. Zdrowie u niej wielkie i trzeźwość 
wielka |... 

Pan radca się rozśmiał, dumny ze swej córki. 
Ubrany w czarny frak, białą kamizelkę i czarny 
krawat, przechadzał się posuwistym krokiem po 
swym salonie. 

— Ludzie się dziwią, dlaczego ja właśnie dziś 
zaręczam tych dwoje dzieci!... O ciasne, nieprze- 
widujące głowy !.. Dlaczego? dlaczego ?.. Wiem 
ja, dlaczego !.. Z chłopakami, o przewróconych 
głowach podzyą, niebezpiecznie przedłużać na 
lata konkury. A tak, klamka zapadnie i niech 
kiedy popróbuje zmykać... 

— Niech spróbuje — zawołał z mocą. 

Zatrzymał się. 

— I po cóż się unosisz!? Czyż to podobne, 
aby miał odwagę i bezezelność ?.. Niepodobna !.. 
krewni, przyjaciele, ludzie, opinia, cały kraj... Nie- 
podobna! nie — nie... 

Rader odpycha? ręką niepodobieństwa. 

— Wiem, co robię. Dyplomacyo! przy rozu- 
mie stanu, wytrwałości i przewidywaniu królu- 
jesz! Dobrze powiedziałem. 

Zaśmiał się i zatarł ręce. 

-— Kochają się, niech się zaręczą!.. Jasne, jak 
słońce, proste, naturalne! Lecz w tej prostocie 
tkwi wielka myśl. 

Basia dwa lata temu skończyła szesnaście lat, 
on skończył dwadzieścia, różnica eztery lata. Dla 
człowieka praktycznego dosyć, dla idealisty mało, 
djabelnie mało. Basia uściocha, o zadartym no- 
sku, dzis hoża, Świeża.. Ale niechże tak dalej 
tyje, albo co jeszcze gorzej, niech schudnie, zczer- 
nieje i twarz się jej wydłuży. 

Rądeę, jako kochającego ojca, przeszły dresz- 
cze. 

Dwudziestoparoletni chłopak idealista lub nie, 


Inspirowanym jestem! — Przez kogo? (zy 
przez redakcyę Nowej Reformy? ależ toby było 
chłkiem naturalnem, a przecież mogę Dziennik 
solennie zapewnić, że nawet z tej strony „inspi- 
racyi*, jak mam pisać, nie otrzymuję i jeżeli kto 
próbował mnie kiedykolwiek „inspirować*, cho- 
ciaż bezskutecznie, to jedynie tylko naczelny re- 
daktor Dziennika, uutor artyku®w „w obronie 
prawdy“ (eo mi sam oświadczęć raczył). 

Drugi zarzut Dziennika odnosi się do zgroma- 
dzenia, na którem dr. Piętak stawał przed wy- 
borcami. Ja nazwałem to zgromadzenie nieliez- 
nem, zaznaczając przytem, że rałuśz, gdzie sta- 
wał p. Rewakowiez, był pełny. Za to gromi 
mnie Dziennik, powiada, że jak Lwów Lwowem, 
tak licznego zgromadzenia jak piętakowskie nie 
było, że było ono dwa razy liczniejsze niż rewa- 
kowiczowskie, że nie było na niem ani jednego 
niewyborcy, natomiast w ratuszu była ich zale- 
dwo czwarta część, a całą tę kolekcyę zarzutów 
przystraja wysoce parlamentarnem i wysoce przy- 


zwoitem wyrażeniem, w którem zarzuca mi 
„fałsz“, „mijanie się z prawdą“ i „nieuczei- 
wost“, 


Otóż nie chcąc redaktorowi Dziennika Pol- 
skiego oddawać pięknem za nadobne, odeślę go 
po odpowiedź do arytmetyki. W kasynie miejskiem 
było co najwyżej 250 osób, a nawet stronnik dra 
Piętaka, dr. Mańkowski (nie p. Mańkowski socya- 
lista), broniąc tego zebrania przed sironnikami p. 
Rewakowicza, powiedział, że brało w niem udział 
do 300 osób. Niechże teraz arytmetyka wytło- 
maczy Dziennikowi Polskiemu, czy zgromadzenie, 
choćby nawet 300 ludzi, w mieście, gdzie jest do 
7.000 wyborców, może się nazwać niezwykle 
licznem, czy może być „dwa razy liezniejszem*, 
jak powiedział Dziennik, od zgromadzenia w ra- 
tuszu, gdzie było 1.500 osób? Skąd zaś Dzien- 
mik wie, że w kasynie miejskiem byli sami wy- 
borcy, zaś w ratuszu zaledwo czwarta część, to 
zapewne zostanie jego przywatną tajemnicą. 

Niechże teraz bezstronny czytelnik osądzi, czy 
lo po mojej stronie są: „iałsz* i „nieuczei- 
wość ?* 

Przy tej sposobności Dziennik Polski, chcąe 
wmówić w swoich ezytelników, że ja mylnemi 
korespondencyami stale staram się działać na 
opinię we Lwowie, =pisze, że prśki wyborem” ua 
prezydenta miasta p. Mochnackiego starałem się 
wpłynąć na radnych korespondencyą, w której 
w sposób „niesmaczny i niesprawiedliwy“ rzuci- 
łem się na p. Mochnackiego. Dziennik wie, że 
to nieprawda, ale co mu to szkodzi, przecież 
wedle otwarcie głoszonych sasad jego redaktora 
wszystkie środki są dobre w walce z przeciwni- 
kiem. Jednak ośmielę się mu przypomnieć, że o 
p. Mochnaekim przed wyborem jego na prezy- 
denta nie pisałem wcale, że dopiero dono- 
sząe o wyniku wyborów, wyraziłem zdanie, że 
dr. Czyżewicz byłby lepszym prezydentem miasta, 
niż p. Mochnacki, eo weale nie było koniecznie 
„niesprawiedliwem* ani „niesmacznem*. Po raz 
wtóry zapytuje więc „postępowy i niezawisły* 
organ, po której stronie tu jest „fałsz i nieuczei- 
wość ?* 

Pierwszy swój artykuł zakończył Dziennik 
wezwaniem do Nowej Reformy, aby się nie mię- 
szała do spraw lwowskich. Wierzymy, że taki 
moralny podział Galieyi na wschodnią i zachod- 
nią byłby dla Dziennika bardzo na rękę. 


wszystko jedno, jednako lgnie do młodej, zdro: 
wej tłuściochy. Co innego, gdy idealista dosięgnie 
trzydziestki i... Wtedy co innego, lecz wtedy klam- 
ka, która dziś zapadnie, nie otworzy się, rygle, 
które się dziś zamkną, nie odsuną się. Idealisto, 
chociażbyś się schował w mysią dziurę, znajdzie 
cię własne sumienie, wyciągnie i za uszy zapro- 
wadzi do ołtarza. A gdy Basia raz złapie męża, 
da sobie radę. 

Baśka, moja Baśka da sobie w życiu radę, by- 
le męża dostała. Mąż dla kobiety — to tyczka 
dla chmielu. Moja Baśka, gdy będzie mieć opar- 
cie, zajdzie daleko. Ale czy to będzie praktyk, 
czy idealista — wszystko jej jedno. 

Otworzyły się drzwi, wbiegła Basia w białej 
sukience, za nią dwie jej siostry i mama, o pocz- 
ciwej, szerokiej twarzy, tłuściocha, zadowolona 
z Slebie, ze swego losu, zakochana w dzieciach, 
mniej w mężu i jego dyplomacyi, zakochana 
w gospodarstwie i mieszkaniu, które swem gniazd- 
kiem nazywała. 

— Tatusiu, czy dobrze? — zawołała pieszezo- 
nym głosem Basia. 

Uniosła się na palcach i obróciśa. Radea spoj- 
rzał badawczo okiem znawcy. 

Białe, odkryte ramiona i białe, do połowy od- 
słonięte piersi, tylko co rozwinięte, podobne do 
pączków białej róży, wyglądały z poza stanika 
obszytego białą koronką. Uśmiechnięte usta i pa- 
trzące figlarnie oczy stanowiły wyborną całość 
podlotka, zmieniającego się w kobietę. 

— Oj, ty dyplomatko — rzekł radca, całując 
ją w czoło. 

Była to najwyższa pochwała, na jaką mógł się 
zdobyć. 

— Patrz ojezulku! We włosach, przy staniku, 
na upięciu niezapominajki, wszędzie niezapomi- 
najki Dobrze w nich blondynce, a przytem niech 
go biją w oczy, aby nie zapomniał. 

Radezyni i dwie młodsze córki, Justyna i Kry- 
sia, oglądały badawczo tualetę Basi. Radczyni 


Cieszyn, 9 października. 

(—ka.) Wystawa jubileuszowa „Towarzystwa 
rolniczego dla księstwa Cieszyńskiego* skończo- 
na. Dziś tylko jeszeze wystawione przedmioty zo- 
stają nietknięte na placu wystawy, a plac wysta- 
wy jest otwarty za 10 et., aby i najbiedniejsi mo- 
gli wystawę zwiedzić. 

Dzień wczorajszy był nader udatnem zakoń- 
czeniem tej jubileuszowej uroczystości naszego 
ludu. © 11 godzinie przed południem zjechał na 
wystawę starosta cieszyński p. Zopoth i wręczył 
w obecności wydziału Towarzystwa i licznie zgro- 
madzonego ludu prezesowi Jerzemu Cienciale 
nadany mu przez cesarza krzyż zasługi z koroną. 
Powiedziawszy kilka słów po niemiecku, w dłuż- 
szej, pięknej, ciepłej przemowie polskiej skreślił 
starosta przebieg życia jubilata, wyliczając jego zasłu- 
gi około gminy, powiatu i kraju. Jubilat podzię- 
kował w serdecznych słowach. Wydział Towarzy- 
stwa i wszyscy zebrani składali jubilatowi serde- 
czne życzenia. Nastrój całego zebrania był nad- 
zwyczaj wzniosły i uroczysty. 

O 2 godzinie po południu nadjęchał marszałek 
krajowy hr. Larisch z dostojną swą małżonką. 
która łaskawie przyrzekła osobiście rozdać przy- 
znane wystaweom premie. Po zwiedzeniu całej 
wystawy nastąpiło rozdanie nagród, poczem pre- 
zes w serdecznych słowach podziękował hrabinie 
za podjęty trud i fatygę. Marszałkowa odpowie- 
działa na to, iż szczerze żałuje, że nie może za- 
dowolenia swego i radości wyrazić po polsku, 
prosiła więc prezesa. aby w jej imieniu zgroma- 
dzonym serdecznie podziękował. Była to uroczy- 
sta, pamiętna chwila w dziejach naszego polskie- 
go ludu. Tak jeszcze nikt z magnackich naszych 
pałaców do ludu naszego nie przemówił, żaden 
z wielkich w naszym kraju nie wyraził jeszeze 
w serdecznych słowach swego żalu, iż nie umie 
swych uczuć dla tego ludu wyrazić w ojezystym 
jego języku, za to często było z tych sfer słyszeć 
ubolewanie, że lud nasz jeszcze nie jest zniem- 
czony. Zatarły się u nas wszelkie ślady wspólno- 
ści między dworem a chatą, przywyklismy do 
tego, że nasi panowie . są nam obcy i w walce 
o zachowanie naszej narodowości stoją przeciw- 
ko nam. 

Nad wystawą świeciła pomyślna gwiazda. Przez 
cały czas jaśniało słonce, a dnie były tak ciepłe, 
jakich mało było w lecie. To też każde popołu- 
dnie zapełniały tłumy — a prócz tego we Środę, 
jako dzień dla szkół preznaczony, 2.000 dzieci 
szkolnych z różnych stren naszego kraju — plae 
wystawowy, bawiące się ochoczo przy dźwiękach 
muzyki. Przez ośm dni trwania wystawy zwie- 
dziło ją 10.000 osób, co w naszych stosunkach 
można nazwać znakomitym rezultatem. Materyal- 
ne powodzenie wystawy można uważać za zabez- 
pieczone. Wyżej cenimy sobie rezultaty moralne. 
Wystawa zapisze się niezatartemi zgłoskami w stan 
czynny naszego polskiego ludu. Nie przeceniamy 
grzeczności wzajemnych, wymienionych z Niem- 
cami, może atoli wystawa przecież wpłynąć na 
sposób prowadzenia walki i na formy zachowania 
się wobec nas. Podezas wystawy bydła i przy 
zakończeniu wystawy był także obeeny baron 
Schwarz, inspektor kultury krajowej. Zadowolony 
z wszystkiego, co widział, oświadczył wydziałowi 
Towarzystwa, iż uczyni sumiennie, eo do niego 
należy, aby o nas u góry nie zapomniano. Co 
najważniejsza, lud nasz, jako polski, wzrósł w po- 
ważaniu mieszczaństwa, wielkich właścicieli i in- 
nych niemieckich sfer i zjednał sobie zdecydo- 
waną przychylność marszałka krajowego. Swiado- 


mie, czy nieświadomie, nabyli wszyscy przekoną- 
nia, że ludem tym pomiatać nie można, ani lud 
ten sobą pomiatać nie da. I nie da! bo i on sam 
wzrósł w świadomości i uszanowaniu samego 
siebie, powodzenie na jednem polu doda mu si- 
ły i wytrwałości do pracy i walki na innych. 


Wywód finansowy. 


Wiedeń, 10 października. Na dzisiejszem po- 
siedzeniu Izby poselskiej minister skarbu dr. 
Steinbach przedłożył budżet na rok 1894. 
Najważniejsze ustępy tego przedłożenia opiewają: 
Według tego preliminarza łączna suma wydatków 
obliczona jest na 618,694.237 złr., — a łączna 
suma dochodów na 619,105.779 złr., z czego oka- 
zuje się nadwyżka w wysokości 411.542 złr. 


A) Wydatki. 

Łączna suma wydatków preliminówana jest — 
jak wyżej — na 618,694.237 złr. Na rok 1898 
łączna suma wydatków była w ustawie finanso- 
wej obliczona na 610,390.206 złr. 

Skutkiem wydatków, uchwalonych osobnemi 
ustawami wśród roku 1893 wzrosła powyższa 
kwota o 528.000 złr. Dlatego łączna suma wy- 
datków wynosiła 610,913 206 złr. Skutkiem tego 
łączna suma na rok przyszły preliminowana wy- 
nosi o 7,781.021 złr. więcej. 

Wzrost wydatków w rozdziale „Rada mini- 
strów*, wynoszący 47.364 złr. wynika stąd, że 
w sumę wydatków wliczono 50.000 złr. na fun- 
dusz dyspozycyjny, który w roku 1893 podezas 
rozpraw w Radzie państwa został wykreślony 
z preliminarza, a teraz, jak dotąd zwykle bywa- 
ło, znowu został w projekcie zamieszczony. 

Łączna kwota, jaką na mocy preliminarza w y- 
datków wspólnych w roku 1894 wypadnie 
uiścić austryackiej połowie monarchii, wynosi 
110.352.068 złr. Na rok 1893 przyzwolona kwo- 
ta wynosiła 107,396.774 złr. 

Wzrost wydatków na sprawy wspólne wynosi 
przeto 2,955.294 złr. 

Jeżeli pominie się na razie w rachunku nad- 
wyżki dochodów cłowych, tedy okaże się, że 
właściwa kwota wydatków na sprawy wspól- 
ne, wraz z wydatkami na okupacyę Bośnii i Her- 
cegowiny wyniesie 71,678.988 wr. w porówna- 
niu z rokiem 1893 więcej o 1,882.514 złr. 

Wydatki ministerstwa spraw wewnętrznych 
wzrosły o 850.748 złr. w porównaniu z wy- 
datkami r. 1893. 

Z tej nadwyżki wydatków wypada 167.825 złr. 
na administracyę polityczną; — na „publiczne 
bezpieczeństwo* potrzeba więcej o 239.745, na 
służbę budowli państwowych 34.788, na budowę 
dróg 47.170, na budowle wodne 258.670 złr., 
głównie na uregulowanie Renu na mocy umowy 
ze Szwajcaryą. 

Wydatki ministerstwa obrony krajowej wyno- 
szą 986.617 złr. więcej, niż w roku 1898. Z te- 
go największa część potrzebna jest na samą obro- 
nę krajową, bo 889.668 złr. 

Na łączną sumę nadzwyczajnych wydatków na 
obronę krajową składają się następujące kwoty: 
640.800 złr. na jednorazowe zaspokojenie potrzeb, 
wynikających z powiększenia liczby żołnierzy i 
z zaprowadzenia nowych stałych posad; 


749.000 złr. jako druga rata na sprawienie prze- 
nośnych namiotów i 630.000 złr. na wybudowa-- 
nie szkoły kadetów obrony krajowej. 


uśmiechała się zadowolona, siostry oniemiały z za- 
chwytu. 

— (Qzemuż to dziś nie są naprawdę twoje za- 
ręczyny — odezwała się matka. — Jesteś tak 
ładna. 

— Jakto, nie naprawdę? — zapytała zdziwio- 
na Basia. 

— Jakto, nie naprawdę? — powtórzył radca. 

— Zaręczyny naprawdę są te, kiedy po nich 
następuje w dwa, lub trzy miesiące ślub i na 
gwałt robi się wyprawa. 

— Tymczasem, mamusiu, wyprawę będziemy 
robić przez dwa lub trzy lata. Powoli, dokładnie, 
oszczędnie. 

— Gdyby przez trzy? A jak będziesz musiała 
czekać sześć lat? Spytaj się ojca, jak to trudno 
młodemu zdobyć kuwałek chleba 1 stanowisko. 

-— Będę czekać dziesięć. Czy mi to tu żle? — 
Ucałowała matkę, przytuliła się do ojea. — Nie 
wypędzacie mnie przecie? 

— Dziecko, — rzekła wzruszona radezyni — 
gdy dom rodzicielski opuścisz, będę płakać przez 
trzy dni i noce. 

— Filutka, — dodał radca — umyślnie wy- 
wołuje czułość. Umie grać na sereu matki. 

— Zostań z nami całe życie — wołały Justyn- 
ka i Krysia. 

— Chcecie mnie zrobić starą panną, dzię- 
kuję... 

We drzwiach stanęła służąca. 

— Wszystko do ułożenia kompotów gotowe! — 
rzekła uroczyście. 

Basia, nie kończąc trazesu, pobiegła za służą- 
cą, Siostry za Basią, 

Małżonkowie zostali sami. 

— Wandziu, zaręczyny odbywamy najsolen 
niej tak, jak gdyby ślub miał być za cztery ty- 
godnie. Patrzaj | 

Radca z kamizelki wyjął pudełeczko, otworzył 
i podał żonie. 

— Kupiliśmy razem z dyrektorem. On dla 


Basi, ja dla Gucia. Zrobimy niespodziankę dzie- 
ciom. Ksiądz-prałat poświęci pierścionki, pobłogo- 
sławi zaręczonych i wytnie do nich oracyę. Przy- 
gotowany. Świadków będzie trzydzieści. Mówię ci, 
Gustaw to partya. 

— (zy to nie marzenia, mój ty wielki dyplo- 
mato — odezwała się na pół ironicznie radczy- 
ni. — Któż zaręczy, czy Basia, mając lat dwa- 
dzieścia, nie zakocha się w kim innym? Naprzy- 
kład, w jakim szlachcieu na jednej lub dwóch 
wioskach. A o Gnciu sam mówiłeś, że to kawa- 
łek poety. 

— Moja Wandeczko — przerwał radea rozdraż 
niony — wybij sobie z głowy szlachciców na je- 
dnej lub dwóch wioskach, którzyby się żenili bez 
posagu. Dzisiaj tacy się nie poławiają. A właśnie, 
że z Gucia kawałek poety, dlatego to dziś są je- 
go zaręczyny. Rozumiesz jego. Bo cóż mogą ob- 
chodzić zaręczyny Basię ? Trafi się lepsza partya 
zrobi, co będzie chciała. Co iunego Gustaw. 

Pan radca stanął w pozycyi wyzywającej. 

Kto się ośmieli zrywać i zdradzać córkę radey 
Wiewiórkowskiego, jeżeli sam się ceni i szanuje? 
Kto? niech stanie przedemną i spojrzy mi w oczy. 
Tem więcej Gustaw. 

— O ile słyszałam — rzekła radczyni spokoj- 
nie — to, że ze wcześnie zaręczonych nie zawsze 
bywają szczęśliwe małżeństwa. 

— Ale nie z naszą Basią | 

— A jeżeli Basi przyjdzie dziesięć lat czekać 
na posadę i karyerę Gnstawa? 

— Wienczas będzie mieć dwadzieścia ośm lat. 

— A jeżeli... x 

— Pewno zawracasz do szlachcica na jednej 
lub dwóch wioskach! Znajdź go, a pogadamy. 

— łatwo powiedzieć, a czyż nie wiesz, że od 
narzeczonej młodzież ucieka, jak od... 

-- Mle nie od Basi, przekonasz się. Ty dzieci 
wychowuj, a łosy ich oddaj w moje ręce. 

(C. d. n.) 


Nr. 232 


8 w tytule wydatków na żandarmeryę wzrost 
wydatków wynosi 61.097 złr. skutkiem koniecz- 
nego powiększenia liczby oficerów i żandarmów. 

Preliminarz wydatków ministerstwa oświaty i 
wyznań wykaznje wzrost wydatków w wysokości 
643.326 złr.; z tego wypada na administracyę 
centralną 29.708, na wydatki dla celów wyzna- 
niowych 113.241, dla celów oświaty 500.382 złr. 

Wzrost wydatków na administracyę wynika ze 
wzrostu wydatków na inspektorów krajowych i 
okręgowych, co wynosi 24.800 i z wydatków na 
cele sztnki i archeologii, które 61.653 złr. wy- 
nosza. Samo zakupno dzieł sztuki i nagrody pań- 
stwowe, dalej koszta ozdobienia auli w uniwersy- 
tecie krakowskim i restauracya dzwonicy w Spli- 
cie wymaga dodatkowych kredytów w sumie złr. 
30.000. 

Wzrost wydatków w kwocie 113.241 na cele 
wyznaniowe polega na powiększeniu się potrzeb 
funduszów religijnych. 

Z kwoty 500.382, wyrażającej wzrost wyda- 
tków na cele oświaty, wypada 148.080 złr. na 
uniwersytety i akademie, a mianowicie 87.000 
na wydatki zwyczajne, a 55.980 złr. na nadzwy- 
czajne. 

Wzrost wydatków nadzwyczajnych wynika 
przeważnie ze znaczniejszego na przyszły rok 
przeznaczonego kredytu na zakład patologiczno- 
anatomiczny uniwersytetu w Krakowie i z zamie- 
rzonego sprawienia teleskopu fotograficznego dla 
obserwatoryum astronomicznego w Wiedniu. 

Wzrost wydatków na cele szkół średnich 
w kwocie 157.888 złr. powstał z powiększenia 
się wydatków zwyczajnych o 210.578 i ze 
zmniejszenia się wydatków nadzwyczajnych o złr. 
52.695. 

Wzrost wydatków zwyczajnych wynikł z prze- 
jęcia na skarb państwa kilku szkół średnich, 
utrzymywanych dotąd przez gminy, z rozszerze- 
nia kilku szkół, z usystemizowania nowych po- 
sad nauczycielskich, z podniesienia rang profeso- 
rom, z powiększenia klas równoległych, wreszcie 
z rozszerzenia nauki gimnastyki i innych nauk 
dodatkowych. 

Na rubrykę wydatków nadzwyczajnych złożyły 
się głównie koszta budowy nowych gmachów 
gimnazyalnych w Wiedniu, Pradze i Przemyślu. 

Wzrost wydatków na cele szkół przemysło- 
wych, wynoszący 107.905 złr. wynika z uzupeł- 
nienia szkół przemysłowych, z utworzenia no- 
wych i rozszerzenia dawnych szkół zawodowych, 
wreszcie z powiększenia się zasiłków dla szkół 
uzupełniających, handlowych , muzeów przemy- 
słowych i stowarzyszeń. 

W wydatkach na szkoły ludowe wynosi wzrost 
66.832 złr. i wynika głównie z wydatków na 
uposażenie kilku nowych i na rozszerzenie kilku 
dawniejszych seminaryów nauczycielskich, z pod- 
niesienia rang kilkn profesorów i z kosztów bu- 
dowy seminarynm w Opawie i szkoły ludowej 
w Tryjeście. 

W budżecie ministersterstwa skarbu wy- 
datki wzrosły o 1,185.412 złr., z czego na wła- 
ściwy zarząd skarbowy wypada 801.173 złr. W 
szczególności podniosły się wydatki na kataster 
podatku gruntowego o 435.806 złr, a to z po- 
wodu, że w myśl projektu, który niebawem ma 
być wuiesionym do ciał ustawodawczych, ma re- 
wizya katastru rozpocząć się w r. 1894. Na ten 
cel zażądano nadzwyczajnego kredytu w kwocie 
410.000 złr., a wskutek pomnożenia personalu, 
stabilizowania tymczasowych urzędników i wzro- 
stu wydatków na podróże i druki zażądano pod- 
wyższenia kredytu na zwyczajne wydatki. Wyda- 
tek na wyższe urzędy zwiększa się o 124919 
złr. wskutek utworzenia 5 nowych powiatowych 
dyrekcyj skarbu w Galicyi, oraz wskutek po- 
mnożenia personalu w powiatowych dyrekcyach 
skarbu. Wydatek na urzędy podatkowe wzrasta o 
88.400 złr. wskutek ntworzenia nowych urzędów 
podatkowych w Galicyi i Niższej Austryi, 
oraz pomnożenia personalu, jak niemniej wsku- 
tek wzniesienia nowych budynków. 

Wzrost wydatków w innych dziedzinach zarzą- 
du skarbowego, a mianowicie o 11.750 złr. w cen- 
tralnym zarządzie, o 90.466 złr. w zarządzie bez- 
pośrednich podatków, o 8963 złr. w centralnej 
kasie i kasach krajowych, o 17.670 złr. w straży 
skarbowej i o 10.134 w zarządzie ełowym, pole- 
ga częścią na powiększeniu personalu, częścią na 
wzroście wydatków administracyjnych. 

W ogólnym zarządzie kasowym wydatki wzro- 
sły o 158.667 złr. z powodu wstawienia kwoty 


koron w monetach złotych i podwyższenia wy- 
datków na wybicie nowej zdawkowej monety wa- 
luty koronowej. Natomiast opuszezono tu niekżóre 
nadzwyczajne wydatki, zamieszczone w budżecie 
na rok 1693. 

Co się tyczy kosztów poboru i zarządu docho 
dów państwa. to wydatki zmniejszyły się przy 
cłach o 50.680 złr., a przy bezpośrednich podat- 
kach wzrosły o 60.200 złr, częścią wskutek wzro- 
stu kosztów egzekucyi, częścią wskutek retormy 
podatkowej. 

Ogół wydatków na zarząd opłat bezpośrednich 
wzrósł o 160.193 złr. 

W szczególności wydatki przy zarządzie mono- 
polu solnego podniosły się o 561.600) złr. z po- 
wodu zakupna przyrządów potrzebnych do pro- 
dukeyi soli bydlęcej i przyborów do warzenia 
soli, dalej wskutek rozszerzenia magazynów sol- 
nych i licznych robót około poszukiwania kainitu. 
Wydatki na loteryę wzrosły o 7000 złr., na ce- 
chowanie miar o 3450 złr. i na zarząd podatku 
od wyszynku o 100 złr. Natomiast zmniejszyły 
się wydatki na zarząd podatków spożywczych o 
24.800 złr. wskutek zmniejszenia się bonifikacyi 
za wywóz cukru. w zarządzie monopolu tytonio: 
wego o 884.300 złr. z powodu, że wobec zapa- 
sów istniejących potrzeba zakupić mniej mate- 
ryału surowego i z powodu, że wydatki na no 
we budynki zmniejszyły się o 60.000 złr. 

Wydatki na zarząd należytości stemplowych 
zmniejszyły się o 46448 złr a przy 'taksach i 
należytościach prawnych o 72.300 złr. Wydatki na 
drukarnię państwową wzrosły o 21.363 złr., a 
wydatki na mennicę o 358.767 złr. 

Ogółem wydatki na pobór i zarząd dochodów 
państwa preliminowano o 230.572 złe. wyżej, 
niż w budżecie na rok bieżący. 

Etat ministerstwa handlu wykazuje mniej- 
sze wydatki o 2,560.555 złr. W budżecie 
tym znajdują się przemijające pozycye na koleje, 
następnie wydatki na utrzymanie i urządzenia 
telefoniczne i budowę linii telegraficznych. Na 
koleje jako pozycya przemijająca  preliminowaną 
jest kwota 4,077.700 złr., o 109.900 złr, wyższa 
aniżeli na rok ubiegly. 

Tutaj należy zaznaczyć, że wydatki na epro- 
centowanie i amortyzacyę akcyj i priorytetów 
upaństwowionej kolei Karola Ludwika, ktore jesz- 
cze w pierwszem półroczu 1893 obciążały etat 
ministerstwa handlu, od 1 lipca 1893 przenie- 
sione zostały do dłngów państwa i z tego 
wodu w roku 1894 zupełnie w budżecie mini- 
sterstwa handlu nie znajdują się. Gdy zatem ze- 
stawimy cały budżet państwa, to się pokaże, że 
właściwie wydatki ministerstwa handlu nietyiko 
nie zmniejszyły się. lecz owszem wyżej są pre- 
liminowane o 181.012 złr., aniżeli w roku 1698. 

Na właściwe wydatki państwowe preliminowa- 
ną jest wyższa kwota o 124.012 złr. Usprawie- 
dliwia ją subwencya dla wystawy lwowskiej i za- 
rządzenia sanitarne w portach i przystaniach. 

Wydatki na poczty i telegrafy preliminowano 


NOWA REFORMA. 


Kraków, 11 Pażdziernika 1593 


Na chów koni preliminowano kwetę wyższą 
o 88.210 złr. 

Inne podwyższenia preliminarza były ko- 
nieczne wskutek potrzeb, jakie wykazują państwo- 
we szkoły rolnictwa, dalej potrzeba budowy no- 
wej chemicznej stacyi doświadczalnej. w Wie- 
dniu itd. 

Preliminarz ministerstwa sprawiedliwości 
wykazuje wyższe wydatki o 5417.173  złr. Mia- 
nowicie zwiększyły się wydatki w niektórych 
krajach o 299.650 złr. wskutek utworzenia no- 
wych sądów, powiększeuia liczby urzędników, 
rozszerzenia lokalów. 

Znaczne podwyższenie wydatków wywołuje bu- 
dowa nowych sądów. 

Ktat pensyjny obliczony jest na rok przyszły 
w przecięciu o 259.500 złr. wyżej. 

Subwencye dla instytucyj komuni- 
kacyjnych preliminuje budżet mniej o 509.550 
złr., a to dlatego, ponieważ ostatnia rata fundu- 
szu .zaliczkowego dla austryackiego Lloyda w 
w kwocie 500.000 złr. była już preliminowaną 
w 1898. Reszta zmniejszonych wydatków wynika 


lz tego, że podwyższone gwarancyjne zaliczki dla 


kolei lwowsko-czerniowieckiej, morawsko granicz- 
nej itd. zrównoważone są mniejszemi  zaliez- 
kami dla innych kolei. 

W rozdziale „długi państwa* prelimino- 
wano wydatki o 4,574.120 złr. wyżej, niż w r. 
1893. Wydatek na amortyzacyę wspólnego długu 
państwa powiększa się o 452.518 złr., a nato- 
miast zmniejsza się wydatek na oprocentowanie 
o 48880 złr. wskutek umorzenia dawnych dłu- 
gów. Na oprocentowanie długów krajów repre- 
zentowanych w- Radzie państwa preliminowano o 
3,427.212 złr., a na amortyzacyę tych długów o 
742.720 złr. więcej. Naoprocentowanie i amortyza- 
cyę akcyj drogi żelaznej Karola Ludwika prze- 
znaczono 2,851.470 złr. Procenta od renty zło- 
tej wzrosły o 2,697334 złr. wskutek tego, że 
w budżecie na rok 1893 wstawiono tylko pro- 
centa od 60 milionów nowej renty pro rata tem- 
poris, a w nowym budżecie procenta te wsta- 
wiono za cały rok od 100,000.000 złr. 

Dalszy wzrost wydatków w tym dziale o 460.636 
złr. odnosi się do pożyczek zaciągniętych na po- 
trzeby pojedynczych ministerstw, jak pożyczki 
na zakupno wagonów towarowych i pożyczki na 
budowę szkół wyższych w Pradze. 

Natomiast wskutek dokonanej konwersyi pro- 


o-| centa od długów skonwertowanych zmniejszyły 


się o 1 888.757 złr.. 

Wydatki na administracyę diugów państwa 
zmnięjszyły się o 121.297 złr. W szczególności 
zmniejszył się wydatek na druk obligów wspól- 
nego długu o 279.720 złr., a wydatek na zarząd 
długów krajów reprezentowanych w Radzie pań- 
stwa zwiększył się o 165.223 złr. 

B) Dochody. 
Ogólną sumę dochodów preliminowano 
na 619,105.779 złr. 


W porównaniu z ogólną sumą dochodów 


wyżej o 2,782.000 złr., coraz bowiem większy|w ustawie finansowej 1593 roku, wynoszącą 


ruch wymaga nieustannego zwiększania sił urzę- 


612,511.620 żłr., 


dniczych. A w dalszym ciągu zamierza minister- |okazuje się podwyższenie o 6,594.159 zr. 


stwo polepszyć dolę urzędników i służby i pra- 


Wykluczając jednakże z ogólnej sumy docho- 


gnie uregulować stosunki pocztowych urzędni-|dów 1893 roky przemijającą pozycyę prelimino- 
ków nieeraryjnych. wanego fundifzu  melioracyjnego, wstawioną 
Nadzwyczajne wydatki na poczty i telegrafy|w dochodach i wydatkach w kwocie 828.535 złr., 
oznacza budżet na 51.290 złr- okaże się, że nadwyżka preliminowanych obe- 
Wydatki na pocztowe kasy oszczędności preli-| enie dochodów w porównaniu z rokiem 1898 
minowano wyżej o 121.000 złr. wyniesie Po aja: 7,417.694 złr. 
Na dotacyę funduszu rezerwowego dla obrotu| Uwzględniając zaś różnicę przemijającej pozy- 
oszezędnościowego i czekowego preliminowano złr.|cyi w budżecie ministerstwa handlu, w rokn 
392.500, o 263.368 złr. więcej, aniżeli w roku|1893 wynoszącej . 5,017.800 złr., 
ubiegły m. zaś w prel. na rok 1894 . 5,127.700 złr., 
W rubryce „budowa kolei państwowych* wsta-|otrzymamy nadwyżkę w preliminowanych docho- 
wiono na budowę kolei Stanisławów-Woronien-|dach w kwocie 274 7,307.794 złr. 
ka trzecią ratę w kwocie 3 900.000 złr. W budżecie ministerstwa spraw we- 
Nadzwyczajne wydatki w rubryce „zarząd ko-|wnętrznych dochód podnosi się o 16.834 złr. 
lei państwowych* preliminowano ze względu na|głównie w tytułach: administracya polityczna, 
bezpieczeństwo publiczne. bezpieczeństwo publiczne, drogi i budowy wo- 
Jak w roku ubiegłym, tak i w 1894 część in | dne. 
westycyj kolejowych ma być pokrytą z resztek] W budżecie ministerstwa obrony kra- 
fundnszu inwestycyjnego, jaki przejęto z upań-|jowej dochody preliminowano o 13.188 złr. 
stwowionych kolei. W roku 1898 zaczerpnięto |niżej, niż w roku 1898 z powodu mniejszego 
z tego funduszu 4,827 660 złr., w roku 1894 ma | przyczyniania się gmin i administracyi politycz- 


być podjęta kwota 2,802 610 złr. 


nej do pokrycia kosztów wojskowej straży poli- 


Etat ministerstwa rolnictwa wykazuje zwięk- | cyjnej i żandarmeryi. 


szone wydatki o 246.362 złr. Zwiększone o 


117.400 złr., wydatki na właściwe potrzeby pań-| podwyższenie dochodów o 
stwa usprawiedliwia ministerstwo potrzebą udzie- | mianowicie: w zarządzie centralnym o 
lania subwencyj, w celn podniesienia gospodar-|w budżecie wyznań o 


Budżet ministerstwa oświaty wykaznje 
91.745 złr. 
750 złr. 
79.634 złr. 


81.700 złr., jako kosztów wybicia 67 milionów | stwa rolnego. w budżecie oświaty o 11.861 złr. 


Psychologia autorów dramatycznych. 


Od pewnego czasu psychologia stosowana 
ogarnia coraz Szersze dziedziny umysłowości 
ludzkiej. W zastosowaniu do historyi i krytyki 
literackiej psychologiczna metoda badania wydała 
ew szereg prac oryginalnych i nader zajmują- 
cych. 

Nie potrzeba tu ehyba przypominać, jak ważną 
jest psychologia ludów i stronnictw politycznych 
dla zrozumienia dziejów, dla głębszego poznania 
ruchów religijnych, politycznych i społecznych, 
które wpłynęły na rozwój danego narodu lub też 
ludzkości całej 

W badaniu zaś literatury, takiem, jak je dzisiaj 
pojmujemy, psychologia odgrywa niezbędną rolę. 
Poznać wpływy psychiczne, którym ulegał ten 
lub ów pisarz, które kierowały działalnością ca- 
łych szkół literackich, śledzić psychologiczny sto- 
sunek pisarza do jego dzieł, wpływ czynników 
psychicznych i wrażeń życiowych na jego lite- 
racką działalność: co za obszerne i wdzięczne 
pole dla badacza literatury. 

Jeduą z nader ważnych i zajmujących kwestyj 
w zakresie prac tego rodzaju jest wykrycie ogól- 
nych psychologicznych zasad twórczości literac- 
kiej. W tym kierunkn zrobiono dotychczas na- 
der mało, najpierw dlatego, że niewiele zajmo- 
wano się tą kwestyą, a powtóre dlatego, że ści- 
słe spostrzeżenia w tym kierunku są zbyt świe- 
żej daty, aby już dzisiaj można się było pokusić 
o tak ważne zadanie. Dzisiaj należy poprzestać 
na samem tylko zbieraniu spostrzeżeń i krytycz- 
nem ich ocenianiu, a z czasem spostrzeżenia te 
posłużą za materyał do poważnych uogólnień. 

Ale nie dość jest poznać biografie autorów i 
ich arcydzieła; nie dość rozbierać gotowe utwory 
literackie: trzeba także starać się zbadać dokła- 


dnie ich genezę, poznać psychologiczne pocho- | przychodzącem, a więc jako takie, nie podlega 
dzenie danego pomysłu literackiego; trzeba śle- analizie psychologicznej i nie da się ująć w ża- 


dzić o ile możności we wszystkich szezegółach 
cały ten proces psychologiczny i logiczny jaki 
odbywa się w głowie. autora, zanim pierwszy 
pomysł zamieni się w skończone dzieło. 

Dwaj dziennikarze i literaci francuscy Alfred 
Binet i Jakób Passy świeżo właśnie przedsię- 
wzięli wspólnie zebrać ze strony najkompetentniej- 
szej, bo od samych autorów dramatycznych, cały 
szereg wskazówek, mogących przyczynić się do 
wyświetlenia nader interesującej kwestyi: w jaki 
spusób tworzy się dzieła sceniczne ? 

Nie pierwsza to próba tego rodzaju Jeszcze 
przed dziesięciu laty pisarz dramatyczny Abraham 
Dreyfus zastanawiał się nad tem samem py- 
taniem i rozesłał w tym przedmiocie kwestyona- 
ryusz do wszystkich wybitniejszych pisarzy dra- 
matycznych we Francji. Zebrał on i podał do 
publicznej wiadomości odpowiedzi takich pisarzy, 
jak Dumas, Pailleron, Sardou, Labi- 
che, Augier i inni. Oczywiście uwagi tak 
wybitnych pisarzy o twórczości dramatycznej mu- 
siały być nader trafne i dowcipu pełue. Ale po- 
mimo to niewiele przyczyniły się do wyświetle- 
nia kwestyi, ponieważ nie zawierały prawie żad- 
nych dokładnych wskazówek o sposobie i chara- 
kterze samej kompozycyi literackiej. Niektórzy 
pisarze wprost odpowiedzieli, że sami nie wie 
dzą, w jaki sposób powstają w ich umyśle utwo 
ry sceniezne. Pailleron nawet odpisał z ironią, 
że „ieśli ktoś po napisaniu sztuki dramatycznej 
wie, w jaki sposób wziął się do tego, to niechaj 
pisze na nowo*. 

Zdanie Paillerona wymierzone jest przeciwko 
wyrozumowanej twórczości literackiej. Nie należy 
jednak zapominać, że artyści i literaci skłonni są 
przeceniać znaczenie bezpośredniego natchnienia 
w artystycznej twórezości i zdaje im się, że na- 
tchnienie jest czemś nadnaturalnem, z zewnątrz 


dne ogólniejsze zasady. Inaczej przecież zapatru- 
je się krytyk i psycholog. Dla psychologa na- 
tchnienie jest tylko pewnym podnieconym stanem 
ducha, którego objawy muszą ulegać ogólnym 
prawom psychologicznym. A co się tyczy spe- 
cyalnie utworów scenicznych, tu więcej jeszcze, 
niż w innych rodzajach liierackiej twórczości 
natchnienie misi być w parze z trzeźwą roz- 
wagą. 

To też zdanie Paillerona nie powinno bynaj- 
mniej zniechęcać zwolenników psychologicznej 
metody badaniu literatury. Dreyfus nie miał po- 
wodzenia ze swym kwestyonaryuszem, ponieważ 
postawił pytania zanadto ogólnikowo, pozostawia- 
jąc zbyt wiele dowolności odpowiadającym na nie. 
Stąd powstały luźne uwagi, a nie systematycznie 
zebrane spostrzeżenia. Nie ujmuje to jednak zna- 
czenia takim kwestyonaryuszom. Ten sposób po- 
szukiwań, pomimo niepewności i możliwych błę- 
dów, może być użytecznym; a przytem fakta, w 
ten sposób zebrane, mają cechę pelnej życia 
rzeczywistości. A dzisiaj psychologia literatury 
powinna być właśnie traktowana raczej jako stu- 
dyum z natury, a nie jako wiedza gabinetowa. 

Binet i Passy, podejmujące inicyatywę Dreyfu- 
sa, słusznie sądzili, że powinni o ile możności 
oszczędzić trudu odpowiadającym i same odpo- 
wiedzi ująć w pewne ramy według zamierzonego 
celu. To też przedewszystkiem ułożyli sobie na- 
der szczegółowo i systematycznie kwestyonaryusz 
i kwestyonaryusza tego nie rozeslali listownie, 
lecz udali się z nim osobiście do znanych 
pisarzy dramatycznych, aby dokładnie ich wypy- 
tać o ich metody pracy literackiej i o rozmaite 
szezegóły. odnoszące się do ich dzieł i życia. 
Obecnie ogłaszają wyniki tych poszukiwań, jako 


przyczynek do psychologii pisarzy dramatycznych. | wynosił 70,453.103 złr. i był o 778.515 złr. wyż- 


(C. d. n.) 


Nadwyżka w dochodach budżetu wyznań po-|czysty z podatków pośrednich soli, tytoniu, stem- 
chodzi głównie z dochodów lasów i domen fun-|pli, loteryi, myt i t. p. wynosił 168,480.911 zlr. 
duszu religijnego; w budżecie oświaty ze zwięk-|i przewyższył o 10562.981 złr. dochód czysty, 
szonych dochodów z fundnszów szkolnych szkół |jaki z tych źródeł uzyskano w tym samym okre- 
średnich i technicznych szkół wyższych, jakoteż |sie roku zeszłego. Ze źródeł tych uzyskano w 
stąd, że z kapitałów uniwersytetu krakowskiego |bieżącym roku po koniec sierpnia ogółem zlr. 
przeznaczono 23.000 złr. na częściowe pokrycie!233 953917 a więc o 11,341.496 złr. więcej 
kosztów budowy krakowskiego instytutu anatomii|niż w tym samym czasie roku 1892. Wreszcie 
patologicznej. dochód czysty z ceł wynosił 35,154.792 zlr. i 

W budżecie ministerstwa skarbu preliminowa- |był o 4,009293 złr. wyższym, niż w czasie od 
no. dochody wyżej o 9,526.184 złr., głównie z|l stycznia do ostatniego sierpnia 1892. 
powodu spodziewanej nadwyżki w dochodach z| Sejmiki relacyjne posłów zjednoczonej lewicy 
opłat pośrednich i bezpośrednich. niemieckiej posypały się w ostatnich dniach przed 

Preliminowana nadwyżka w dochodach z po-|otwarciem parlamentu, jak z rogu obfitości. 
datków bezpośrednich wynosi 1305.000 złr, w|W Warnsdorf, gdzie stawał dr. Perget, 
szczególności zaś przypada z tego na nadwyżkę | wezwano lewicę do skrajnej opozycyi, jeżeli rząd 
w dochodach z podatku domowego 300.000 złr.,|nie wykona żądań Niemców. W Bielsku, 
z 5% podatku od dochodów z domów, wolnych | gdzie sprawozdanie składał znany germanizator 
od podatku domowo -czynszowego 67.000 złr.,|Sląska superintendent dr. Haase, żądano od 
z podatku zarobkowego 151.000 złr., z podatku | klubu Pilenerowskiego, aby bronił Niemców przed 
dochodowego 961.000 złr., z opłat za egzekucyę |każdym zamachem na ich istniejący stan, a więc 
podatkową 30.000 złr., z procentów zwłoki 16.000 | bronił Bielszczan przed uprawnionemi żąda- 
złr. podczas gdy dochody z podatku gruntowe-|niami Polaków, a na zgromadzeniu wędro- 
go preliminowano mniejsze o 220000 złr., skut-|wnem niemieckiego Towarzystwa, które się od- 
kiem zmniejszenia się czystego dochodu katastral- | było w Hranice (Mdhrisch- Wetsskirchen) i na 
nego i skutkiem większych odpisów podatkn grun- |którem przemawiał p. dr. Weeber, wylewano 
towego z powodu licznych powodzi ubiegłego la-| gorzkie łzy z powodu „prześladowania“ Niem- 
ta. Dochody z opłat ełowych preliminowano|ców na Morawach i wzywano opieki zjedno- 
większe o 1,421.947 złr. czonej lewicy. 

Co się tyczy opłat pośrednich, to dochody z] Dr. Weeber na owem zgromadzeniu w H r a- 
podatku konsumcyjnego preliminowano wyższe olnice mówił także o wyjątkowych  rozporządze- 
4 468.000 złr. Nadwyżka ta pochodzi przeważnie: |n'ach dla Pragi. Szanowny poseł oświadczył, 
z podatku wódezanego 1.200.000 złr., z podatkn |że przed uchwałą klubu nie może wyjaśnić, ja- 
od wina i moszezu 50.000 złr., z podatku od pi-|kie stanowisko zajmie zjednoczona lewica, a to 
wa 1,880.000 złr., z podatku od mięsa i bydła | temibardziej, że nie zna motywów zaprowadzenia 
rzeźnego 90.000 złr., z podatku od eukrn 1,000.000 | stanu wyjątkowego! Dr. Weeber zapewnia przy 
złr., 4 opłaty konsumcyjnej od na'ty 700.000 złr. |tem, że lewica będzie badać objektywnie całą ię 
z podatku konsumcyjnego od innych przedmiotów | sprawę. Objektywność tę znamy zbyt dobrze, aby 
spożywczych 55.066 złr., z dzierżawy akcyzy |nie wiedzieć, co przez nią rozumieć należy. 
miast zamkniętych 47.400 złr. 

Co się tyczy innych opłat pośrednich, to nad- 
mienić tu trzeba głównie o podwyższeniu docho- 
dów: z opłat tytoniowych 1,818.700 złr., z opłat 
stemplowych 442.000 złr., z taks i opłat prawni- 
czych 1,852.000 złr. 

Zmniejszone dochody preliminowano: z opłat 
od soli o 387.979 złr., z loteryi o 93.000 złr., 
z myt o 105.500 złr. 

Ogólny dochód z opłat bezpośrednich wynosi 
w preliminarzu o 7,018.121 złr. więcej, niż w 
preliminarzu poprzedniego roku. 

Dochody z ogólnego zarządu kas preliminowa- 
no mniejsze o 545.223 złr. 

W budżecie ministerstwa handlu pre- 
liminowano dochody większe o 1,112.630 złr. Dla 
porównania jednakże należy z preliminow anych 
dochodów na rok 1894 wyłączyć przemijające 
pozycye, przytoczone także w preliminarzu wy- 
datków 4,677.700 złr. i 450.000 złr., względnie 
z preliminarza na rok 1893-ci odnośne kwoty 
4,567.800 złr. i 450,000 złr. W iakim razie nad- 
wyżka w dochodach redukuje się do 1,002.730 
złr. 

Cyfrowa nadwyżka w kwocie 1,112.6380 złr. 
powstaja z nadwyżki dochodów 15.170 złr. w ty- 
tule „ogólne koszta państwowe“, 2,124.000 złr. 
w tytule „zarząd poczt i telegrafów*, 452.720 
złr. w tytule „urzędy pocztowych kas oszezędno- 
ści“, 1.45U złr. w tytule „koleje państwowe* i 
380.000 złr. w tytule „udział państwa w czy- 
stym dochodzie kolei północnej“ i ze zmniejsze- 
nia dochodów e 959.500 złr. z oprocentowania 
i umarzania pożyczek na budowę kolei lokalnych 
i o 413.640 złr. w tytule „zarząd kolei państwo- 
wych“, jakoteż skutkiem tego, że odpada  preli- 
minowany w 1898 roku na 438.050 złr. udział 
państwa w dochodzie z konwersyi galicyjskiej 
kolei Karola Ludwika. 

Przeciwnie, nadzwyczajne dochody preliminowano 
mniej o 3,972.790. Zmniejszenie to pochodzi stąd, 
że odpada pozycya preliminowanego dochodu 
z bicia monety, częścią zaś stąd, że co się tyczy 
użycia pozostałości funduszu inwestycyjnego gali- 
cyjskiej kolei Karola Ludwika, kolei arcyksięcia 
Albrechta i obu linij kolei duchowieckiej (Dux), 
iakoteż funduszu inwestycyjnego lokalnej kolei 
Lublaua Stein w preliminarzu na rok 1894 sumę 
w kwccie 2,802.610 złr. wstawiono do nadzwy- 
czajnych dochodów, podczas gdy analogiczny do- 
chód nadzwyczajny na rok 1893 preliminowany 
był w kwocie 4,327.660 złr. 

Zmniejszenie to kompesnje się w części przez 
inne nadzwyczajne dochody z zarządu kolei pań- 
stwowych, mianowicie w kwocie 50.000 złr. z u- 
działu Towarzystwa kolei Leoben-Vordernberg w 
pokryciu kosztów powiększenia dworca w Vor- 
dernbergu i w kwocie 70.000 złr. z przejęcia 
obligów pierwszeństwa kolei lokalnej Lublana- 
Stein. 

Dochody ministerstwa rolnictwa preliminewa- 
no o 1,227.727 złr., a właściwie po strąceniu 
pozycyj przejściowych funduszu melioracyjnego 
zamieszczonych w budżecie na rok bieżący w 
sumie 823.535 złr. jedynie o 404.192 złr. niżej 
niż w budżecie na rok bieżący. Dochody kopalń 
żelaza w Pasiecznej w kwocie 325.786 złr. 
przeniesiono do tytułu „przedsiębiorstwa 
górnicze”. 

Dochody ministerstwa sprawiedliwości wzrosły 
o 507.000 złr., częścią wskutek rozszerzenia robót 
w zakładach karnych, częścią wskutek wstawienia 
procentów od funduszu rezerwowego kas siero- 
cych. 

W rozdziale „subwencye i dotacye* do- 
chody zmniejszyły się o 3,571.900 złr. W roz- 
dziale „długi państwa“ zwiększono dochody o 
497.262 złr., a dochody administracyi długu pań- 
stwa zmniejszono o 280.670 złr. W końcu do- 
chody ze sprzedaży nieruchomości skarbowych 
podniesiono o 136.500 złr. 


Z Paryża. 

Z powodu zbliżającej się chwili przybycia eska- 
dry rosyjskiej do Tulonu Graźdanin zamieszcza 
artykuł, który nie bardzo korzystne wrażenie zro- 
bić musiał we Francyi. Organ księcia Mieszczer- 
skiego sądzi, iż nie należy brać na seryo 
przymierza francusko-rosyjskiegoi 
wprost niedorzecznością byłoby upatrywać w za- 
powiedzianych manifestacyach tulońskich pogró- 
żkę wojenną. „Francuzi — pisze Grażdanin — 
skorzystają niezawodnie z nadarzającej się spo- 
sobności, aby pokazać się wobee Europy mistrza- 
mi gościnności; ale żaden rozsądny człowiek nie 
może upatrywać w tych uroczystościach demon- 
stracyi przeciwko Niemcom. Dwie przyczyny nie- 
możebnem czynią wszelkie. wojenne przedsię- 
wzięcie ze strony Francyi; jeduą z tych przy- 
czyn jest pokojowe usposobienie dzisiejszego F'ran- 
cuza, drugą ta okoliczność, że przymierze 
francusko-rosyjskie nie ma poważnej 
podstawy. Przymierze to wydaje się ludowi 
francuskiemu nienaturalnem i Francuzi nigdy nie 
zgodzą się na to, aby zawrzeć z Rosyą poważną, 
szczerą przyjaźń. W historyi daremnie szukali- 
byśmy przymierza francusko-rosyjskiego, a czego 
nie dokonały wieki całe, to tem mniej ma obe- 
enie widoków powodzenia. Zważywszy to wszy- 
stko i pamiętając, że niezbędnym jest obecnie po- 
kój dia Rosgi, zaprawdę, śmiać się trzeba z tych, 
którzy przypisnją uroczystościom tulońskiin jakieś 
demonstracyjne, groźne znaczenie.* 

Matin donosi, że w Londynie przygotowano 
broszury, które mają być rozrzucone we Francyi 
podczas pobytu eskadry rosyjskiej w Tnlonie. 
Broszury zmierzają do skompromitowania przyja- 
Źni francusko rosyjskiej w oczach patryotów fran- 
cuskich — w tym celu przytoczono rozmaite 
wspomnienia z wojny krymskiej. 

Według doniesienia Prawit, Wiestnika rosyj- 
ska eskadra śródziemnomorska składa się z trzech 
okrętów, mianowicie pancernika „Cesarz Miko- 
łaj I“, krzyżowca „Pamiat' Azowa* i kanonier- 
skiej łodzi „Tierz“. Do okrętów tych z powodu 
zapowiedzianej wizyty w Tulonie przyłączą się 
czasowo jeszcze dwa krzyżowce, udające się na 
Ocean Spokojny „Admirał Nachimow* i „Rynda“. 


EKronika. 


Kraków, 10 października. 


Do polskiej młodzieży szkolnej. W 70 roczni- 
cę moich urodzin z wielu miast w naszym kraju 
odezwaliście się do mnie ukochani młodzi przyja- 
ciele. Cicho, skromnie, z ogólnym podpisem „mło- 
dzież polska* zebraliście się przy mnie i otoczyliście 
mnie jakby wieńcem. Czułem Wasze serca bijące 
miłością Ojczyzny, a i dla mnie, jej sługi Zdawało 
mi się, że kładłem kolejno usta na „Wasze głowy i 
całowałem je gorąco, po ojcowsku. Musieliście od- 
czuć ten pocałunek. I pytałem Was: Czy chcecie 
być wiernymi synami nieszczęśliwej Polski? Odrze- 
kliście : Chcemy. I mówiłem jeszcze: Bez miłości 
Boga, bez pilnowania Jege przykazań nie wyzwoli- 
cie Ojczyzny, bo jałową stanie się każda Wasza 
praca dla niej i poświęcenie — czy przyrzekacie 
być wiernemi, pokoruemi dziećmi Wszechstwórcy ? 
Powiedzieliście: Będziemy. Ślubujerie to? I-podnio- 
sły się Wasze ręce z okrzykiem: Ślubujemy! Takie 
w duchu miałem widzenie. Byłaż tọ złuda rozrado- 
wanej duszy mojej?.. Nie. Wierzę silnie, że teraz i 
później, teraz, kiedy Wasze młode dnsze płoną dla * 
ideałów, i później, kiedy chłodna rzeczywistość, wal- 
ka o byt, niejedno przygnębienie, próbować zaczną 
łamać Was i zniżać, że teraz, związanych i zrówna- 
nych ze sobą szkolną ławką, później, rozprószonych 
na etanowiskach różnego losu, zawsze i wszędzie 
stać będziecie pod jedną, jedyną chorągwią, która, 
podobna do namiotu niebieskiego sklepienia, ostoni 
Was wszystkich, a tem samem zwiąże znowu ra- 
zem — pod chorągwią, której ognie nie zniszczą, 
burze nie poszarpią, pod ohorągwią: Miłości Boga 
i Ojezyzny| Kochacie mnie. O moi drodzy, ja Was 
kocham od dawna, kochałem Was jeszoze w koleb- 
kach Waszych, Was, co jesteście przyszłością naro- 
dową — i dziś stary, może bliski grobu, ręką, z 
której chcialbym, aby szły umacniające promienie 
na Was, błogosławię Was. Żyj Polsko I 

Kornel Ujejski. 

Dla Tow. „Szkoły ludowej“ nadesłał p. Wiktor 
Suski kwotę 7 złr. 10 et, zebraną do puszki w lo- 
kalu swym umieszczonej. 

Koło pań w Snchy nadesłało 58 złr. 

Prezydent sądu krajowego wyższego J E p. 
Zborowski, łącznie z sądem krajowym wyższym, za. 


Przegląd polityczny. 


Kraków, 10 października. 

Dziś zbiera się Izba poselska na pierwsze po- 
siedzenie. Jak wiadomo, już dziś minister skar- 
bu przedłożył budżet na rok przyszły i uzasadnił go 
w dłuższym wywodzie skarbowym. Jako ilustra- 
cyę budżetu ogłasza ostatnia urzędowa Abendpost 
wyniki poboru dochodów państwa w czasie od 
1 stycznia do ostatniego sierpnia br. W czasie 
tym dochód czysty z bezpośrednich podatków 


szym, niż w tym samym okresie r. 1592, dochód 


Kraków, 11 Października 1893. 


żądał jeszcze w czerwcu b. r. powiększenia perso- 
nalu dla tutejszego sądu krajowego o 4 posady rad- 
ców 1 4 posady adjunktów sądowych. Dotąd nie za- 
padła jeszcze decyzya w ministerstwie sprawiedliwo 
ści, spodziewać się atoli należy, iż się powiedzie tę 
małą koncesyjkę dla krakowskiego okręgu sądowe- 
go uzyskać. Przy tej sposobności przypominamy spra- 
wę budowy osobnego domu więziennego dla mężczyzn 
i kobiet w Krakowie, na placach, oddalonych od 
śródmieścia. 

Wykaz chorych w szpitalu św. Łazarza i św. 
Ludwika w Krakowie w miesiącu wrześniu b. r.: 

Szpital św. Łazarza. Dnia 31 sierpnia po- 

mężczyzn 262, kobiet 327, 
W miesiącu wrześniu przybyło mężczyzn 323, ko- 
biet 403, razem 726. Leczono w miesiącu wrześniu 
mężczyzn 585, kobiet 730, razem 1315. Z tych 
wyszło mężczyzn 287, kobiet 3866, razem 658; 
umarło mężczyzn 37, kobiet 41, razem 78; pozo- 
stało mężczyzn 261, kobiet 328, razem 584. 

Szpital św. Ludwika. a) Dzieci chore: 
Dnia 31 sierpnia pozostało chłopców 20, dziewcząt 
33, razem 55. W miesiącu wrześniu przybyło chłop- 
ców 36, dziewcząt 31, razem 67. Leczono w mie. 
siącu wrześniu chłopców 56, dziewcząt 64, razem 
120. Z tych wyszło chłopców 14, dziewcząt 16, 
razem 30; umarło chłopców 11, dziewcząt 9, ra- 
zem 20; pozostało chłopców 31, dziewcząt 39, ra- 
zem 70. b) Dzieci ssące: Dnia 31 sierpnia pozo- 
stało chłopców 5, dzieweząt 4, razem 9. W mie- 
siącu wrześnin przybyło chłopców 2, dziewcząt 9, 
razem 11. Leczono w miesiącu wrześniu chłopców 
7, dziewcząt 18, razem 20. Z tych wyszło chłopiec 
1, dziewcząt 8, razem 4; umarło chłopców 2, dziew- 
cząt 8, razem 5; pozostało chłopców 4, dziewcząt 
7, razem 11 

Ambulatoryum szpitala Braci Miłosierdzia w 
Krakowie we wrześniu b. r. udzieliło pomocy 608 
osobom. Z tych było 381 z Krakowa, 70 z Podgó- 
rza, a 157 z okolicy. 

Przesunięcie rogatki Rakowickiej za cmentarz 
nastąpi z wiosną roku przyszłego, a to dla rozsze- 
rzenia miasta i zrównania linii akcyzowej z linią 
bram fortecznych. Przez przełożenie to zyska Zakład 
dla osieroconych chłopców w Olszy, będzie bowiem 
wcielony do miasta Krakowa, czego się domagało 
namiestnictwo. Nastąpi również odsłonięcie całej uli- 
cy księcia Lubomirskiego od domów czynszowych 
aż do rogatki Warszawskiej. Na rozszerzenie tej uli- 
cy ma właściciel gruntów, który cały wał forteczny 
rozebrał , darować gminie plac potrzebny na ulicę 
Lubomirskiego przy wylocie ulicy Topolowej. Gmi- 
na w zamian, przekonawszy się, iż dla odwodnienia 
tej tak zdrowej okolicy jest konieczną kanalizacya, 
ma stosownie do umowy, z dyrekcyą kolei półno- 
enej zawartej, zbudować dla całej tej części miasta 
osobny wielki kanał miejski. 

Nowa ulica, łącząca ulicę Siemiradzkiego z uli- 
cą Kilińskiego, darowana gminie przez p. Aleksan- 
dra Szafrańskiego, przy której stanęły już 8 domy 
pod dachem, ma. się nazywać według propozycyi ma- 
gistratu ulicą Teofila Lenartowicza. 

Pośpiech poczty. Jeden z prenumeratorów na 
szego pisma w dniu 6 bm. o godz. 9 rano nadał 
na dworcu kolejowym w Krakowie przesyłkę do 
Stanisławowa, która według obliczenia w dnin 7 
bm, tj, nazajutrz rano powinna dojść adresata Tym- 
czasem terminowa przesyłka dopiero w południe 8 
br. doszła do Stanisławowa. Adresat jnż jej nie 
przyjął, jako spóźnionej, a krakowski przemysłowiec 
nadawca, skutkiem powolności w ekspedycyi i dorę- 
czeniu przez pocztę popełnionych, stracił kilkadzie- 
siąt złr. 

Zwracamy uwagę na ogłoszenie dyrekcyi ruchu 
kolei państwowych, zamieszczone w dzisiejszym nu- 
merze naszego dziennika. 

Nowa dyrekcya policyi otwartą zostanie w naj- 
bliższej przyszłości w Przemyślu z oddziałem policyi 
wojskowej, złożonej z jednej kompanii o 60 żołnie- 
rzach z kapitanem. W skład personalu wejdą: jeden 
dyrektor w randze radey policyjnego, dwóch star- 
szych komisarzy, dwóch komisarzy, trzech koncepi- 
stów i jeden konceptowy praktykant, tudzież sześciu 
urzędników manipulacyjnych. 

Cholera w Galicyi. Według urzędowej relacyi 
Gasety Lwowskiej: Dnia 7 października zachoro- 
wało na cholerę: W powiecie nadwórniańskim : 
w Nadwórnie 3 osoby, w Hwoździe i Nazawizowie 
po 1 osobie, W Zagwoździu (w powiecie stanisła- 
wowskim) 2 osoby, w Posadzie Dolnej (w powiecie 
sanockim), w Hnmenowie (w powiecie kałuskim) i 
w Bohorodczanach po 1 osobie. Wyzdrowiało: w 
Krasnem (w powiecie padwórniańskim) w Rymano- 
wie i w Ładzinie (w powiecie sanockim), w Stani- 
sławuwie i w Zagwoździu (w powiecie stanisławow- 
skim) i w Humenowie (w powiecie kałuskim) po 1 
osobie. 

Zmarło: W Nadwórnie, Bohorodczanach, Zagwo- 
ździu, Humenowie po 2 osoby. W Stanisławowie i 
Knihininie (w powiecie stanisławowskim) po 1 oso- 
bie. W ciągn dnia 7 października zachorowało 10 
osób, wyzdrowiało 6, a zmarło 10 osób. 

Dnia 8 października zachorowało: W Nadwórnie 
3 osoby, w Woronience ad Jabłonica (w powiecie 
nadwórniańskim) 1 osoba, w Bohorodczanach 2 o- 
soby, w Stanisławowie, w Knihininie (w powiecie 
stanisławowskim) i w Humenowie (w powiecie ka- 
łnskim) po 1 osobie. Wyzdrowiały: w Rymanowie 
4, w Humenowie 2, w Stanisławowie i Knihininie 
po 1 osobie. 

Zrmaiły: w powiecie nadwórniańskim: w Nadwór- 
nie, Woronience ad Jabłonica, w Nazawizowie i Hwo- 
ździe po 1 osobie, w Boborodczanach 2 osoby. 

Dnia 6 października pozostawało w Galicyi 58 
osób chorych na cholerę. W ciągn dpia 7 i 8 bm. 
przybyło 19, ubyło 30, pozostaje zatem w leczeniu 
47 osób 

Pożar. W Tyńcu za Wisłą wybuchł w niedzielę 
rano pożar, jak przypuszczają, zbrodniczą podłożony 
ręką, i spowodował straty na kilkanaście tysięcy złr. 
Spłonęły dwie stodoły, oraz dwa brogi i kilka stert 
zboża na folwarku, należącym do funduszu religij 
nego. Podczas pożarn, oprócz sikawki miejscowej, 
niosła pomoc sikawka z Piekar. Gorliwemu ratun- 
kowi zawdzięczać trzeba, iż nie spłonął w pobliżu 
miejsca wypadku położony, gontem kryty, spichlerz 
Spalone stodoły i zboże ubezpieczone były. 

Jan Galasiewicz. Wiek warszawski donosi: 
W kasie teatru Nowego wita nas od kilku dni 
twarz dobrze wszystkim znana i głos sympatyczny 
autora sztnk ludowych, oraz wyśmienitego ich wy- 
konawcy, Jana Gałasiewicza. Po długiej i ciężkiej 
chorobie, której rezultatem była amputacya nogi, 
aktor musiał porzucić scenę i oto, dzięki interwen- 
cyi dyrekeyi, przedzierzgnął się w kasyera. Pomoc, 
z jaką pospieszyła mu dyrekcya, zasługuje na tem 
szozersze uznanie, że znalazłszy oparcie materyalne, 
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NOWA REFORMA. 


Galasiewicz będzie mógł pomyśleć o pracy litera- 
ckiej dla sceny. 

Ze Lwowa. W niedzielę wieczorem urządziła 
młodzież lwowska korowód z pochodniami na cześć 
Henryka Rewakowieza. Pochodni nie było wpraw- 
dzie wiele, ale natomiast rzesza paru tysięcy ludzi 
zebrała się na Wysokim Zamku i na przyległych 
ulicach. Mimo przeszkód, doznawanych po drodze, 
część maszerujących przeszła ulicą Teatralną, pla- 
cem Maryackim, ulicą Akademicką i na uliey Cho- 
rążczyzny przed redakcyą Kuryera się zatrzymała. 
Tu odśpiewała hymn „Jeszcze Polska nie zginęła“ 
i wzniósłszy kilkakrotny okrzyk „Niech żyje Rewa- 
kowicz !“- rozeszaa się w chwili, kiedy telefonami 
zaalarmowana inspekcya policyjna zewsząd pędem 
nadsyłała patrole dla przeszkodzenia demonstracji. 
Policya aresztowała kilku młodzieńców, których 
wszakże niebawem uwolniono. 

Nowy Sącz, 9 października. (Koresp. N. Re- 
formy). Towarzystwo gimnastyczne „Sokół“ w No- 
wym Sączu święciło rzadką uroczystość. Dnia 8 bm. 
odbyło się wręczenie sztandarn, ofiarowanego przez 
panie polskie Towarzystwu W imieniu pań przemó- 
wiła żona prezesa i założyciela „Sokoła“ pani Li- 
pińska, zachęcając druhów do wytrwałej pracy i za- 
pewniając, że ideałem matki Polki będzie odtąd wy 
chowywanie młodych Sokołów, silnych duchem i 
silnych dłonią. Po wręczeniu sztandaru, który zn- 
pełnie przypomina krakowski, podziękował prezes 
paniom i wręczając sztandar chorążemn, odebrał od 
niego przysięgę, muzyka odegrała wieniec pieśni pol- 
skich, 120 umundurowanych Sokołów zawtórowało, 
a tłum publiczności podniósł się z siedzeń i burzą 
oklasków zmusił muzykę do powtórzenia trzykrotne- 
go „Jeszcze nie zginęła“. Bratnie Towarzystwa so- 
kole ze Starego Sącza, Grybowa, Gorlic, Limanowy 
i Myślenic przysłały swych drnhów umundurowa- 
nych na uroczystość. 

Sztandar sokoli przedstawia się prześlicznie, cały 
wykonany sęczną robotą naszych pań, kosztował 500 
złr. Z prawej strony na amarantowem tle bieleje 
orzeł polski i napis złoty: „Sokół w Nowym Są- 
ezn“, z lewej na białem tle oblicze prześliczne Ma- 
tki Boskiej Częstochowskiej z napisem: „Pod Twoją 
obronę uciekamy się Królowo korony polskiej“. — 
Po wręczeniu odbyło się przedstawieuie amatorskie, 
odegrano „Gwiazdę Syberyi*. Gwiazdą była pani 
Spitzbergowa, wysoko utalentowana osoba, odtwarza- 
jąca z wrodzonym artyzmem piękną duszę Olgi. Gra 
innych amatorów była poprawną, za eo się reżyse- 
rowi p. Miinsowi należy uznanie. Podnieść także na- 
leży, że młodzież gimnazyalna stawiła sięw powa- 
żnej liczbie, a sala, dzięki członkom z kolei, była 
gustownie udekorowana. Nad ścianą pod orłem Zy- 
gmuntowskim widniał z daleka napis: „Sokoły czo- 
łem!“ Po przedstawieniu odbyła się wieczornica ku 
uczczeniu przybyłych z różnych okolicznych gniazd 
druhów. Dochód, przeznaczony na koszt sztandaru, 
wynosił mimo bardzo niskiego wstępu 250 złr. — 
Towarzystwo liczy dotąd 300 członków, posiada wła- 
sny budynek z salą, wystawiony kosztem 80.000 
złr i ofiarnością wielką członków, udziela nauki 
gimnastyki młodzieży gimnazyalnej, 

Hrabia - oszust. Z Wiednia donoszą: Wczoraj 
aresztowała policya tntejsza zamieszkałego w je- 
dnym z hoteli śródmieścia, hrabiego Tibora Szta= 
raya, oskarżonego o to, że w miesiącu lipcu b. r. 
wyłudził w oszukańczy sposób kwotę 12.000 złr. 
od niejakiej Teresy Schierer, żony wiedeńskiego fa- 
brykanta. Aresztowauy uporczywie wypiera się za- 
rzuconego mu czynu. Magnat węgierski znany jest 
w kołach arystokratycznych Wiednia, aresztowanie 
więc jego wywołało w mieście senzacyę. 

Schwytanie złodzieja. Kupiec K Weissenbur- 
ger z Frankfurtu nad Menem, zajmujący w Brazylii 
stanowisko dyrektora fabryki blachy falistej, pod na- 
zwiskiem Lamberty, z pensyą 25.000 milreisów ro- 
cznie, został, wskutek jakiegoś nieporozumienia, are- 
sztowany i przebył kilka dni w więzieniu. Czująe 
się pokrzywdzonym, zwrócił się Weissenburger do 
konsula niemieckiego z prośbą o zażądanie od bra- 
zylijskiego rządu satysfakcyi za niewinne uwięzienie 
obywatela państwa niemieckiego. Konsulowi wydała 
się twarz gościa dobrze znajomą, a wypytując się 
o jego pochodzenie, przypomniał sobie nagle nade- 
słany z Frankfurtu nad Menem list gończy z foto- 
grafią kupca Weissenburgera, który, będąc w ro- 
dzinnem swem mieście reprezentantem znanej fa- 
bryki maszyn Cockrilla, zeskamotował blisko milion 
marek i uciekł za ocean. Na żądanie poselstwa nie- 
mieckiego Lamberty vel Weissenburger został wy- 
dany przez rząd brazylijski i pod nadzorem agen- 
tów policyjnych odstawiony do Hamburga, gdzie 
właśnie w tych dniach przybył i osiadł w tamtej- 
szem więzieniu. 

Wydział Towarzystwa bursy im. Stefana Ba- 
torego w Wadowicach nadesłał nam kronikę roz- 
woju i działalności tej instytucyi od jej początku ze 
sprawozdaniem z czynności w ubiegłym roku szkol- 
nym, skreśloną z wielką ścisłością przez profesora 
gimnazyalnego p. Stanisława Rzepińskiego. Z kro- 
niki tej okazuje się, że Towarzystwo to w ostatnich 
dwóch latach, tj. z otwarciem bursy, wzrosło do 92 
członków dobrodziejów i 339 członków zwyczajnych, 
tak, iż mimo ubytku stałych dochodów z czynszów 
własnej realności, na cel bursy przeznaczznej, mo- 
gło z wkładek zabezpieczyć utrzymanie w niej wy- 
chowanków, których dziś liczy już 27, z tych 4 
bezpłatnie, 15 za zniżoną opłatą 5 złr., reszta zaś 
za całą opłatą 10 złr. miesięcznie, ped nadzorem 
tam mieszkającego prefekta i katechety gimnazyal- 
nego. 

Z umieszczonych w niej wychowanków 10 pocho- 
dzi z powiatu wadowiekiego, 9 z Żywieckiego, 5 z 
bialskiego, 2 z myślenickiego, a 1 ze Śląska. Spo- 
dziewać się należy, że wydział na przyszłość w 
miarę dalszego rozwoju, którego mu szcze ze życzy- 
my, przyjmować będzie większą liczbę uczniów ze 
Śląska, chrcniąc przez to młodzież nie posiadającą 
tamże dotąd szkoły Średniej polskiej od zgermanizo- 
wania, czem zasłuży się wielce narodowi. Z dołą- 
czonego do sprawozdania spisu członków Towarzy- 
stwa widzimy, iż nader mała liczba osób z powia- 
tów bialskiego i żywieckiego pojęła ważność insty- 
tucyi tak dla okolicy, jak i kraju, a nawet nie 
wszystkie reprezentacye powiatowe popierają szla- 
chetne dążności wydziału i nie zasilają Towarzystwa 
subwencyami. Walne zgromadzenie członków Towa 
rzystwa, które się odbyło w dniu 4 bm., uznające 
zasługi sprężystej działalności dotychczasowego wy- 
działu, na wniosek dra Andrzeja Marka, adwokata 
i syndyka bursy, przez aklamacyę uprosiło tych sa- 
mych członków, by i w roku szkolnym bieżącym 
pod przewodnictwem p. radcy namiestnictwa Duna- 
jewskiego zarządem bursy zająć się raczyli i wyra- 
ziło życzenie, aby w następnym roku szkolnym bu- 


Podziękowanie. Konwent Braci Miłosierdzia w 
Krakowie składa WP. Maryi Moraczewskiej w Kra- 
kowie serdeczne podziękowanie za ofiarowane mate- 
race, pościel, bieliznę i inne przedmioty, przeznaczo- 
ne do pielęgnowania chorych w szpitalu. Podobne 
rzeczy, pozostałe po chorych z zamożniejszych fami- 
lij, a ofiarowane do użytku szpitalnego, z powodu 
coraz większego napływu chorjeh do szpitala Boni- 
fratrów, bywają zawsze z wdzięcznością przyjmowa- 
ne i przyczyniają się do qowmieszczenia większej 
liczby chorych w szpitalu. 

Ldtus Bernatek, przeor. 


Herold ma wystąpić dzisiaj z naglącym wnio- 
skiem o zniesienie stanu wyjątkowego w Pradze 
i okolicy. 

Lewica, Koło polskie i część klubu Hohenwar- 
ta głosować będzie za odesłaniem wniosku Herol- 
la do komisji. 

Posiedzenie Koła polskiego odbędzie się jutro 
o godzinie 10 przed południem. 


(Telegramy Biura Korespondencyjnego). 


Wiedeń, 10 października. Cesarz wczoraj od- 
jechał na kilkutygodniowy pobyt do Gödölö, 


Dyrekcya poczt i tolegrafów nadala posady: 
poczmistrzów : w Koimarnie ekspedytorowi poeztowemu Ka- 
zimierzowi Kowarzykowi; w Jordanowie ekspedyentowi poez- 
towemu Cypryanowi Dolańskiemu; w Czerlanach ekepedy- 
torowi pocztowemu Janowi Adolfowi Elektorowiezowi. 

Ekspedyentów pocztowych: w Luteży Rozalii Gans, cks- 
pedytorec pocztowej; w Lubieniu obok Myślenie, wdowie 
po pogztmistrzu Maryi Burgilewiez; w Rajtarowicach ekspe- 
dytoree pocztowej Józefie Gottlieb: w Iołoskowie na dwor- 
cu, naczelnikowi stacyi kolejowej Franciszkowi Kokosin- 
skiemu; w Poroninie, ekspedytoree pveztowej Stanisławie 
Wiśniowskicj; w Tyrawie włoskiej, ekspedyentowi poczto 
wemu z Kalnicy Jnkobowi Bojukowi; w Baginsbergu, eme- 
rytowanemu konduktorowi pocztowemi Janowi Dobrowol- 
skieinu; we Lwowie filii VIII przy ulicy Tyczakowskiej, 
wdowie po rewidencie rachunkowym Helenie SŚmoluchow- 
skiej, ws Lwowie filii IX przy ulicy Zyblikiewieza, wdo- 
wie po pocztmistrzu Henryce Haar; « Nadypach Wojuty- 
czach, asystentowi kolejowemu Tadeuszowi Habdank Cha- 
łoskiemu; w Sieniawie obok Maksymówki, ekspedytorowi 
pocztowemu Mieczystawowi Kabarowskiemu: w Sokołowie 
obok Stryja, ekspedyentce pocztowej z Duplisk, Julii Knia- 
ziołuskiej; w Uluczn, ekspedytorce pocztowej Melanii Bory- 
SLOWICGZ. 

Stajniezych pocztowych: w Przemyślu, Auguście Petak. 
wdowie po starszym  kontrolorze poeztowym i cesarskim 
radcy; w Brodach, Emmie Steinsberg, wdowie po pocztmi- 
strzu, w Zakopanem, Emmie Finger, wdowie po poczt- 
mistrzu. 


Wiadomości naukowe, literackie i artystyczne, 


— „Przedświtu* nr. 19 wyszedł dnia 5 paźdz, 
i zawiera: Rok 1793. Krytyka krytyki. Karol Brzo- 
zowski: Gdzie twoja Ojczyzna? A. Barańskiego : 
Instalacya księdza arcybiskupa Karola Hryniewie- 
ckiego na probostwo w Tuchowie. Emilia Plateró- 
wna. Literatura i sztuka. Z wystawy sztuki. Fran- 
ciszek Lasocki: Cykl sonetów. Obchód setnej roczni- 
cy. Wystawa ogrodnicza we Lwowie. Kwestye pe- 
dagogiczne. Wskazówki praktyczne. Wiadomości bie- 
żące. Szarada. Kwadrat magiczny. Korespoudencye 
Redakcyi. Ogłoszenia. 

— „Przeglądu Emigracyjnego* nr. 18 i 19 
wyszedł we Lwowie i zawiera: Krok naprzód! Spra- 
wa emigracyjńa na III zjeździe prawników i ekono- 
mistów polskich w Poznaniu z dni 11, 12 i 13 
września b. r. (Sekcya emigracyjna, Sprawozdanie 
komisyi emigracyjnej wybranej na II zjeżdzie pra- 
wników i ekonomistów we Lwowie 1889 r. Refe- 
raty: Dr. St. Kłobukowskiego o wychodźtwie pol- 
<kiem z pod panowania rosyjskiego Dra prof. Jó- 
zefa Kleczyńskiego o wychodźtwie w Galicyi. Patro- 
na Maksymiliana Jackowskiego o wychodźtwie pol- 
skiem z pod panowania pruskiego. Treści referatów 
prof dra E Dunikowskiego i J. Siemiradzkiego. 
Treść referatu dra W. Ungara. Rozprawy nad re- 
feratami. Rezolucye przyjęte przez zjazd). Potrzeba 
zawiązania stosunków ekonomicznych z Brazylią, 
nap. Walery Leliwa Popławski.  Korespondencye: 
z Hamburga nap. J. K. Przestroga przed wychodź: 
twem, z Nowego Sącza, nap. W. Dąbrowski Roz- 
maitcści. Odezwa w sprawie udziału Polonii ame- 
rykańskiej na wystawie Kościuszkowskiej we Lwo- 
wie. Ogłoszenia. Od Redakcji. 


Dział ekonomiczny. 


Stan zasiewów i zbiorów we wschodniej Ga- 
licyi. Spóźnione tak bardzo żniwa zboża i roślin 
strączkowych ukończono wreszcie z małemi tylko 
wyjątkami — zbiór zaś kartofli i paszy rozpo- 
częto w bardzo wielu miejscach. Kukurudza jest 
bardzo zapóźniona, tak, że panuje obawa, czy 
dojrzeje. Wydatki zbioru ziemniaków tam, gdzie 
go rozpoczęto, nie są zadowalniające. Jakość po- 
zostawia wiele do życzenia, a pod względem ilo- 
ści należeć będzie zbiór tegoroczny do gorszych. 
Wydatki obecne wynoszą między 20, 40, 50 do 
60 i 70 cetn. metr. na morg, ale więcej jest 
wydatków słabszych. Wydatki zebranej paszy są 
rozmaite między 1, 2, 5, 6 do 8 i 9 cetn. metr. 
na morg. Jakość tworzy także bardzo wielką roz- 
maitość tam, gdzie łąki były zamulone, a ten wy- 
padek niestety zaszedł w bardzo wielu miejscach, 
jest jakość bardzo ujemna, z łąk suchych zaś ze- 
brano bardzo ładny plon. 

Przyjazna względnie pogoda zeszłego miesiąca 
przyczyniła się do postępu upraw pod zimowe 
zasiewy — pomimo tego jednak jeszcze czisiaj 
o wyrównaniu spóźnienia nie ma mowy. Ža to 


Wiedeń, 10 października. (Z Rady państwa). 
Pomiędzy wniesionemi do Izby przedłożeniami 
rządowemi znajdują się przedłożenia w sprawie 
zmiany ordynacyi wyborczej do parlamentu z ku- 
ryi mniejszej własności Kraków-Wieliczka-Chrza - 
nów, dalej wczoraj zapowiedziane przedłożenie 
ministerstwa rolnictwa, w końcu podniesienie pew 
nej liczby sądów powiatowych do 7 klasy rangi 
i ustanowienie państwowych prokuratorów przy 
sądach powiatowych, jako niepłatnych funkcyo- 
naryuszy honorowych. Wniesiono także ustawę 
o poborze rekruta na rok 1894. 

Prezydent oświadczył Izbie że w dzień imie- 
nin cesarza i urodzin złożył mu pełne czołobi- 
tności życzenia 


Prezydent poświęcił wspomnienie zmarłemu 


posłowi Brylińskiemu. Następnie odebrał przy- 


rzeczenie od siedmiu nowych posłów. 

Minister skarbu Steinbach, przedkładając 
preliminarz budżetu, zaznacza, iż preliminowany 
budżet korzystniejszym jest od przeszłorocznego, 
gdyż pomimo, że obeenie odpada sześć milionów 
nadzwyczajnych dochodow, jakie były w prze- 
szłym roku, można będzie użyć trzy miliony na 
umorzenie długów, a nadto ośm milionów zwię- 
kszonych wydatków zostają pokryte. Jest to na- 
stępstwem lepszych dochodów państwa. 

Dalej uzasadniał minister zmianę, jaką zapro- 
wadził w okresach rachunkowych zgodnie z ro- 
kiem słonecznym, zapowiedział wśród oklasków 
Izby projekta do ustaw o rewizyi podatku grun- 
towego i o wymierzaniu należytości przy kon- 
wersyi długów i zapewniał, że przygotowania 
projektu o reformie płac urzędników są właśnie 
w toku. 

Wiedeń, 10 października. Minister skarbu dr. 
Steinbach w dalszym ciągu swego wywodu za 
znaczył ustawiczne wzrastanie budżetu wojsko- 
wego, co i dalej trwać będzie jako skutek stosun- 
ków politycznych, których zmienić nie można. ` 

Dając wyjaśnienia o szczegółach budżetu za- 
znaczył dalej, wśród oklasków Izby, że w budżet 
wprowadził in niejszą kwotę podatku grunto- 
wego. Zmniejszające się dochody z loteryi pro- 
wadzą same przez się do powolnego ustania lo- 


teryi, jednak zastąpienia tej małej loteryi inną 


wielką klasyczną loteryą minister nie może do 
radzać. 

Zpoza granicy wracają do Austryi przeważnie 
efekta renty srebrnej; 
wszystkiemu, co się zwie srebrem. W tej mierze 


minister nie zmienia swego zapatrywania i twier- 
dzi, że węzeł łączący Austryę ze srebrem powi- 


nien być zupełuie zerwany. 

Wiedeń, 10 października. Kontynuując swoje 
wyjaśnienia, mówił minister dalej: Dzienniki wy- 
wołały w tej sprawie wiele rozdrażnienia, jednak 
sfery powołane i kompetentne nie powinny do 
poszczególnych zjawisk przywiązywać większego 
znaczenia, jak tylko tyle, ile one na to zasługu- 
ją, lecz powinny z zimną krwią iść dalej do wy- 
tkniętego celu. Przy porównywaniu Austryi z inne- 
mi państwami wskazaną jest przezorność, szcze- 
gólnie przy porównaniu z Niemcami, które oprócz 
czynnego bilausu płatniczego miały do rozporzą- 
dzenia pięć miliardów kosztów wojennych, pòd- 
czas gdy u nas stosunki są nader zawikłane i 
trudne i zupełnie odmienne. 

O zakupnie złota mówiąc, oświadczył minister, 
że dotąd za 100 milionów złotych renskich puś- 
cił w obieg renty złotej, co się równa 224'/, mi- 
lionom koron. 

Minister przyspieszył zakupno złota. Potrzebna 
jednak ilość jeszcze nie została nabytą, zauważyć 
ednak należy, że już mniej niż połowa brakuje. 
Należy się spodziewać, że w przeciągu kilka lat 


potrzebną ilość złota będziemy mieli. Minister 


oświadczył dalej, że przeprowadzone przez niego 


konwersye nie mogły czekać na wypłatę w mo- 


necie brzęczącej. 
Minister się chwali następnie, że podczas gdy 


w Stanach Zjednoczonych bezprzykładne przesi- 


lenie, w Austryi panuje spokój i udało mu się 
dotychczasowemi środkami usunąć przesilenie od 
granie państwa. 

Budżet pod względem ekonomicznym nie robi 
nieprzyjemnego wrażenia, lecz jest raczej pocie- 
szającem świadectwem rozwoju całego państwa. 


tem polu zanadto panują frazesy. Mocarstwa naj- 


zagranica nie dowierza 


Co się tyczy reformy monetarnej minister może 
tylko powtórzyć to, co poprzednio powiedział. Na 


jednogłośnie twierdzą relacye, że pszenica i żyto 
posiane zeszły bardzo ładnie. © rzepaku mniej 
pomyślne dochodzą wieści, według jednych jest 
on bardzo dobry, według drugich średni, a na- 
wet całkiem zły. 

Owocowe drzewa obrodziły. 


różnorodniejsze nie troszczą się w polityce mo- 
netarnej o erudycyę szkolną i starają się tylko o 
zaspokojenie ich interesów. Również i mowca po- 
stępować może w dziedzinie reformy monetarnej 
tylko bez względu na sympatye i antypatye. 
Minister obrony krajowej Welsersheimb 
uzasadnia i zaleca nowoprojektowaną ustawę © 
obronie krajowej, przyczem powołuje się na urzę- 


(Rolnik). 


Targ wiedeński. (Targowica St. Marx.) Dnia 
9 b. m. przypędzono 1722 węgierskich, 302 ga- 
licyjskich, 240 bukowińskich i 2037 niemieckich, 
razem zatem 4801 wołów. Płacono za cetnar me- 
tryezny wagi rzeżnej wołów opasowych: 
gierskich wyborowych od 68 do 66 złr, śre- 
dnich od 60 do 62 złr., poślednich od 56 do 59 
złr; galicyjskie wyborowe po 68 do 66 złe., 
średnie po 60 do 62 złr., poślednie po 56 do 
59 złr.. niemieckie wyborowe 
złr.. średnie po 6L 
57 do 60 złr. Byki i krowy płacono po 23 do 


32 złr. za cetnar metryczny wagi zwierzęcia ży- 


wego. 


Telegramy „Nowej Reformy: 


(Telegramy własne „Nowej Reformy“). 


Wiedeń, 10 października. 
ktu powszechnego prawa głosowania 
ze strony rządu zrobiło zadziwiające wrażenie 


dynek wyłącznie wychowankowie bursy zajmowali. w kołach poselskich. 


i kaator wymiany JAKOBA HOCHSTIMA 


Kraków, Rynek główuy, linia A-—R. 


wę- 


po 65 do 68 
do 64 złr„ poślednie po 


Wniesienie proje- 


kupuje i sprzedaje pod majkorzystniejszemi warunka 
listy zastawne, lisey, monety, wymiesia wazelkie kupeny, wylesoewane papiery. — Zleceniajs prewinoyi 


dowe motywy pizedlożenia, a prócz tego sam 
podnosi, że podwyższony prezencyjny stan armii 
będzie jeszeze znacznie niższy, niż w innych 


siły zbrojnej i dla wykonania postanowień naj- 
świeższej ustawy wojskowej. 

Wiedeń, 10 października. Na dzisiejszem po- 
siedzeniu p. Wrabetz zapowiedział interpela- 
cyę co do niewłaściwego tłómaczenia ustawy o 
zgromadzeniach, sprzeciwiającego się uchwałom 
Izby poselskiej. 

Wiedeń, 10 października. Prezydent rady mi- 
nistrów hr. Taaffe przedkłada wśród żywego 
zainteresowania Izby projekt, oduoszący się do 
uzupełnienia. względnie zmiany ustawy wybor- 
czej i oświadcza, że rząd, przekonany o niemo- 
żności odroczenia reformy wyborczej, sam przy- 


ją} na siebie inicyatywę w tej ważnej kwestyi. |, 


Projekt, opierając się na zasadach obowiązujących 
ustaw konstytucyjnych, zawiera przeprowadzenie 
myśli, że każdemu, kto wykonuje obowiązki oby- 
watelskie w sposób przepisany ustawą, należy się 
udział w życiu publicznem przez prawo głosowa- 
nia. Według zapatrywania 


krajach. Minister twierdzi, że przyjęcie projekto- 
wanej ustawy jest niezbędner: dla uzupełnienia 


rządu ograuiczenia 


Nr. 232. 3 


dopuszczalne są tylko o tyle, o ile są nieuniknio- 
ne ze względu na interes państwa. Z powodu 
wielkiej doniosłości i nagłości przedłożenia, pre- 
zydent rady ministrów żąda, aby bezpośrednio po 
załatwieniu wniesionych przedłożeń budżetowych 
rozpoczęto rozprawy nad projektem reformy wy- 
borczej. 

Wiedeń, 10 październ. Wykaz Banku austryacko- 
węgierskiego za tydzień ubiegły d. 7 paździer.' 
banknotów w obiegu było za 504,282.000 złr. 
czyli o 8,652.000 złr. więcej, niż w poprzednim 
tygodniu; zapasu kruszcowego było 278,517.000 
złr. (więcej o 1 236.000 złr.); w portfelu wekslowym 
205,932.000 (więcej o 12,054.000 złr.); w lombar- 
dzie 382,704.000 (więcej o 450.000 złr.); bank- 
notów nieopodatkowanych w zapasie 6,484.000. 

Goedoelloe, 10 października. Dzisiaj rano przy- 
był tutaj cesarz. 

Budapeszt, 10 października Wczoraj zachoro- 
wało na cholerę osób 12, umarło 16. 

Szczecin, 10 października Zaszło tutaj sześć 
podejrzanych wypadków zasłabnięcia. W dwóch 
skonstatowano cholerę azyatycką. 

Paryż, 10 października. Stan Mac-Mabona jest 
wprawdzie groźny, jednak małe polepszenie jest 
widoczne. 

Stan Ferdynanda Lessepsa również się popra- 
wił. Bezpośrednie niebezpieczeństwo minęło. 

Londyn, 10 października. W Burton robotnicy 
strejkujący uderzyli na żołnierzy. Spokój zapro- 
wadzono. 

Londyn, 10 pazdziernika Z Rio-de-Janeiro do- 
noszą, że miasto dotąd zostawione w spokoju. 
Bombardowania nie wznowiono. Admirał 
Miello przyrzekł więcej już miasta nie bombar- 
dować. 


Spestrzeżenia m.eteorelogiczme 
(podług obserwatoryum krakowskiego), 
Kraków, dnia 10 października. 


wczoraj 


- Qiśnienie powietrza 
(zred. do 0) 
Temperatura 

w stopniach Celsiusza 

Kierunek i moc wiatru 

(0 =. cisza, 10 burza) 

Wilgotność względna 
(w odsetkach) 
Stan niaba 
0 pog., 10 rap pochm 


Uwagi: Rano mgła. 


Kursa telegraficzne na giełdzie wiedeńskiej, 


Kurs w wal. 

dnia 10 października 1893 r "RT 
Zjednoczony dług w papierach. . . 97 — 
Zjednoczony dług w srebrze 96! 95 
Austryacka renta złota 118 85 

4%  austryacka renta (marcowa) . 96) 30 | 
4% węgierska renta złota 115; 80 
4% węgierska renta koron.. . 93| 70 
Akcye banku austro-węgierskiego . 992) — 
Akcye kredytowe r. 334| 75 
Londyn. .*. . . „1. « .„ „| 126] 46 
Banknoty banku niemiec. za 100 m | 62177, 
20 marek . Toc à 12| 42 
20-to frankówki za sztukę 10| 04 
Akcye włoskie „dE 44| 80 
Dukaty austryaekie . . . . 5| 98 


Wiedeń 10 październ. Ruble 131 75 Cena naftv 
1810 — 1975. Spirytus 17:10 —. Żyto 618 
do ——. Pszenica 7:47. Owies 7:43 


Odpowiedzialny Redaktor: 
Dr. Adam Asnyk. 


Wydawca: Dr. Lesław Boroński. 


Rubryka „„Nadesiane* nie pochodzi od Redak- 
cyi, która też żadnej odpowiedzialności za nią 
nie przyjmuje. 


NADESŁANE. 


Docent Dr. St Braun 


mieszka obecnie 
ulica Podzamcze Liczba 14 parter 
(dom Wgo Straszewskiego przy planiach). 
(2343 4 4) 


Wszelkie papiery wartościowe 


banknoty zagraniczne 
i monety 
kupuje i sprzedaje 
pod najkorzystniejszemi warunkami 


Kantor wymiany 


filii o. k. uprz. galio. 


Banku hipotecznego 


w Krakowie, Rynek, I. 30. 


DF Zlecenia z prowincyi uskutecznia 
się odwrotną pocztą bez deliczenia 


krajowe i zagraniczne papiery, akcye, 


aakutasziia odwrotną poeri baz doliczenia prowizyi. 


4 Nr. 232. 


NOWA REFORMA. 


Kraków, 11 Października 1898. 


Kancelarya 
adwokata Dra Stycznia 


przeniesioną została 2379 | 3 


do domu L. 7, ulica św. 
Krzyża, I piętro. 


Ogłoszenie konkursu, 


Przełożeństwo „Domu modlitwy | 
wsparcia Izraelitów postępowych w 
Krakowie* na mocy aktu fundacyjnego, 
przez wysokie c. k. Namiestnictwo re- 
skryptem z dn'a 30 grudnia L. 105875/92 
zatwierdzonego, rozpisuje niniejszem kon- 
kurs na 5 stypendyów po 100 złr. i pięć 
stypendyów po 200 złr. fundacyi imie- 
nia Maurycego Silbersteina dla pilnie 
i dobrze uczących się studentów wyzna 
nia mojżeszowego, do szkół publicznych 
w Krakowie uczęszczających. 

Ubiegający się e stypendyum, winni 
wnieść swe pudania zaopatrzone w do- 
wody: 2371 1 

1) dobrego postępu w naukach i o- 
byczajach ; 


2) ubóstwa ; 
przez Dyrekcyę szkoły a ewentualnie 
władze uniwersyteckie — do Przełożeń 


stwa „Domu modlitwy i wsparcia Izrae- 
litów postępowych w Krakowie*, na rę- 
ce sekretarza Dra Izydora Jurowicza, le- 
karza w Krakowie, najdalej do 25 pa- 
ździernika 1893. 

Kraków, dnia 6 października 1898 


Przetożeństwo. 


Dla PP. Akademików 


mieszkanie wraz z wiktem pod przystępnemi 
warunkami przy ulicy Batorego, L. 18, 
u Emila Bartel, parter na prawo. Wiado- 
mość między godziną 2 a 3. 2373 1 3 


Panna przyjemnej powierzchowności , 


Slązaczka, 24 lat licząca, poszu- 
kuje posady za bonę do dzieci od dnia 
15 października b. r. Adres: Margarethe 
Nawrath. Ratibor, Zbor. Platz, 5. 2:80 1 


Aviso. 


In Nro 225 der „Nowa Refor- 
ma“ vom 3 October l. J. ist die 
Kundmachung, betreffend die Si- 
cherstellung der Reini- 
gung und Ausbesserung 
der ärarischen Bettensor- 
ten für das Jahr 1894 


verlautbart 22431 212 FAAORA 
Nähere Auskünfte ertheilen das | ZĘ = 1 i m 
= Ww =, 
k. u. k. Mihtir Bettenmagazin in e Z po odu braku miejsca M= 
Krakau, die k. u. k. Militir-Ver- |% 7, dla przezimowania roślin pokojowych, sprzedaję = 
pflegs-Magazine in Tarnów und Š takowe do końca października > 
Olmautz, ferner die Betten Filiat-Ma- | ZĘ = po cenach zniżonych. = 
i i ; i a = Rośliny moje jako tu wychodowane, odznaczają się £ 
SAZIBO"AN Wadowice, Neu Sandec, o E nadzwyczajną trwałością do dalszej hodowli w mieszkaniach. za<> 
Teschen und Troppau. cej Równocześnie polecam Szanownej P. T. Publiezności najpiękniejsze g 
3 wyroby bukietów, wachliarzy, garniturów do sukien , ko- 5 
Von der Intendanz des k. U. k, 1:G0rps. = Sszyczków, wieńców itp., jakoteż podejmuję się dostarczenia wszelkich arty- 3 
A kułów ogrodowych i wykonania wszystkich robót w zakres ogrodnictwa wchodzących. = 
Kowal = 2334 4 12 Z sracunkiem = 
z3 Ex E” = 
dobry, potrzebny jest od 1 stycznia = aroi roege. R 
1804 r, na mies, kiger piet otai oe | SOKOOIOKAOJOKAOKOKAOIOKOKOKOKKDIOJOKOKAOKOK 


dynek mieszkalny, mu owany, po karczmie, staj- 

nię zajezdną , w której urządzona jest kuźnia, 
może być dodane około 3 morgów ziemi. 
Bliższe szczegóły: (Obszar dworski w 

Lubzinie poczta Ropczyce. 2374 1 3, 


Magazyn strojów damskich 
pod firmą 
Marya Pra uuss 
Kraków, ul św. Anny, 3, | piętro, potrzebuje 


chłopca do praktyki 


w wieku lat 14 , z ukończoną II klasą gimna- 
zyalną lub realną. 2377 13 
Zamiejscowi mają pierwszeństwo. 


Majster kowalski 


w zawodzie swym przez l4-letnią praktykę wy- 
doskonalony, posiadający chlubne świadectwa 
od właścicieli dóbr, żonaty, poszukuje posady 
kowala dworskiego od Nowego Ro- 
ku. — Łaskawe oferty uprasza nadsyłać pod 
adresem: Zieliński Tomasz w Lisz- 
kach pod Krakowem. 2381 1 


Lee ooeccoDr)0)Q)O No 


Wyborowe gatunki 


HERBAT 


i OKRUCHÓW 


polecają 


RE | m a 
Porębski & Zimler 
„w IKrakowie. 
Szczególnie dobrym smakiem 
i aromatem odznacza się herbata 
niięszana, nm 3 zlr. funt w. r., 
jest to herbata złożona z kilcu odmien- 
nych najprzedniejszych gatunków i zmie- 
szana w różnym stosunku według wła- 

snego sposobu. 2305 4 12 


OQOOGODOOGOGOO0GO 
Tajemnica 


wygubienia wszelkich nieczystości i wyrzutów 

skórnych, jako to: zaskórników, wągrów, liszal, 

plam wątrobianych, cuchnącego potu itp. polega 
na codziennem myciu mydłem 


karbolowo-Smołowo-siarczanem 


wyrobu Bergmanna i Sp. w Dreźnie. Sztuka 45 
ct. w aptece Leona Rosnera, Kraków. 14369 2u 


Dr. Sydon Friedberg 


adwokat w Dębicy, poszukuje 


TNIYNOWANESO pisarza. 


Panowie akademicy mają pierw- 
SZEeŃsLwo. 2342 3 8 


Z drukarni Zwiąskowej w Krakowie 


pragnie, aby jej stanik leżał 


Każda dama szyciem, sz faidów._ 


To da się jedynie osiągnąć przezużycie 
Prypnmva patent. ulepszonych haftek 
Kolosalny wynalazek w dziedzinie mody. 


W staniku z zwykłemi haftkami już po 4 | Stanik z Prym'a ulepszonemi haftkami po 
tygodniach użycia przeszło 6 miesiącach użycia 


NY R 
szwy rozchodzą się i pełno fałdów. | leży gładko, jak nowy. 
Pryma patent. ulepszone haftki 


nie gną się, nie wyciągają i nie otwierają się same. Bez rozmierzania znajdują się dokła- 
dn'e naprzeciw, stąd niemożliwe nieregularne przyszycie tychże i krzywość stanika. 

Przy sukniach do prania są one niezbędne. Pranie i prasowanie 
nie szkodzi im. Stanik utrzyimnją przy pracy i silnym ruchu w należytej długości 
i wskutek tego nie traci swej formy. 

Co do trwałości wytrzymalsze od wszelkich innych zapięć. 
| gdyż po zużyciu stanika mogą być odprate i znowu użyta 

Z powodu tych zalct każda oszczędna gospodyni kupi che- 
tnie pakiecik tychże za £0 ct. i przyszyje je dv stanika, a każdy zdumiewać się 
będzie mad jej piękną i zgrabną figurą. 

Przyszycie tychże łatwe, na każdej kartce bliższe objaśnienie. 2378 1 12 


Do nabycia we wszystkich lepszych handlach przyborów krawieckich i galanteryjnych. 


Samodzielne 


wodociągi 


dla ubogich w wodę wysoko położonych miast, mająt- 
ków ziemskich i gospodarstw wiejskich. =- Jedyne 


samodzielne 


wodociągi znakomitej konstrukeyi techuicznej dla wy- 
ciągania wody z głębokich studzien na dowolną wyso- 
kość, ustawia Amt, EKurma”z, fabryka 

wodociągów i 377 36 50 


pomp 
w Hranicach (Mahr. Weisskirchen). 


Wszechstronna poręka , kosztorysy i setki poleceń za 
wykonane wodociągi darmo i opłatnie, 


Dla Panów. 


Najpiękniejszym wynalazkiem teraźniejszośzi jest uprzyw. „gałwano-elektr. 
aparat do samodzielnego używania, który w przypadkach 
osłabienia (osłabieniu siły męskiej) zawsze z najlepszym skutkiem jest uży- 
wany. Przez lekarzy we wszystkich państwach bardzo gorąco polecany. 
Bardzo łatwe zastosowanie aparatu. W kieszeni w etui wygodnie można go nosić. 
©pis aparata darmo. W zapieczętowanej kopercie za nadesłaniem marki za 10 
ct. Można dostać u e. k. uprzyw. właściciela i wynalazcy J. Augenfelda, 

Wiedeń, I., Schulerstrasse, 18. 560 36 0 


| 10 medali zasługi i 2 dyplomy uznania 


za niezrównane wyroby 1555 15 0 


Kosmetyczne i toaletowe. 


Plomba balsamiczna do zebów. Ze wszystkich plomb dotychczas używanych 
plomba balsamiczua oknzała się najpraktyczniejszą, albowiem dokładnie wypełnia o 
twór w zębie, natychmiast twardnieje i wstrzymuje próchnienie i psucie się zęba. 

Esencya aromatyczna do płukania nst. Kilka kropel dodanych do wody, 
daje bardzo przyjemne, orzeźwiające i wzmacniające dziąsła płukanie, usuwa kamień 
i nieprzyjemny zapach w ustach, zębom przywraca białość i chroni od psucia sio 
(rur a „WNE CANE CJENCID O a o "bhz” 

Proszek salicylowy do zębów. Doskonale oczyszeza zęby z kamienia, przywraca 
białość i usuwa nieprzyjemny odór z ust lub zepsutych zębów pochodzący. -—— Pu: 
dełko po centów 301... . ... u 0%. | 4. - WEAJDOSNE O 

Pasta na zęby roślinno-alkaliczna. — Pasta odznacza się przyjemnym zapachem i sma- 
kiem, wybornie oczyszcza zęby i nadaje im perłową białosć, zobojętnia kwaay i wzma- 
eniagdziąsia NACENBRO Je AK 2 O oi JK 2.0. 0.7.15 

Pastylki aromatyczne do ust dla nadania przyjemnego oddechu przy mówieniu. 
Szczególnie zalsea się osobom palącym tytoń i cierpiącym na cuchnięcie z ust. — 


Budełkoa oe ao WJ MOW. gi | 2.3 —50 
Mentolina — tabaczka przeciw katarom, bardzo skutaszna ; pudełeczko — 20 
Karbolin — niezawodny środek do zniszczenia brodawek — ilakonik . . . . — 25 

Jan Ihnaltowicz 
Lwów; sklepy własne, ulica Kopernika, L. 2, ulica Halicka 11. — Kraków: Sukiennice, 
L 20. Czerniowce: Rynek, L. 2. 
E 


Ostatni miesiące. Ostatni miesiąc. 


Losy Insbruku po 00 ct. 
Główna wygrana 50.000 zr. 


polecaj.: J. Altstidter, Amalia Kibenschautz, 


Losy po 50 cnt. Stanisław Feintuch. 2141 13 20 


Papier z fabryki Brsci 


IPALL IZ AL A. NL NALE LEA LEA (7 Wj gz Ba W zm WY TY z WIO za WO za WO a WI aa W z WW A 
Z olejowa Dyrokcya ruchu w Krakowie. | 
Obwieszczeni ; 


dotyczące rozpisania konkurencyi dla kontekcyi unifor- fg 
mów i dostawy towarów kuśnierskich dla podurzędni- 
ków i sług. 


Ho" TRG" 31M PEDER "PH ——— 


C. k. kolejowa Dyrekcya ruchu w Krakowie. | 
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Dla okręgu e. k. Dyrekcyi ruchu w Krakowie rozdaną będzie na 
lata 1894, 1895 i 1896 konfekcya uniformów, również i dostawa towarów 
kuśnierskich w drodze publicznej konkurencyi odpowiednim przedsiębiorcom, którzy się 
wykazać mogą, że podobnych większych dostaw już się podejmowali. 

Konfekcya uniformów ogranicza się jedynie i wyłącznie do płacy od roboty włącznie y 
kroju i mniejszych dodatków, jak nici i jedwabiu do szycia. Wszystkie materye wierzchnie, wa- ; 
niejsze podszewki i inne dodatki wydawane będą nabywcy robót konfekcyjnych przez Zarząd 
kolejowy w pewnych normalnych wymiarach. 

Dostawa towarów kuśnierskich obejmuje wykonanie gołych paletotów p 
futrzanyech, paletotów i bluz, również i obszycie paletotów i krótkich ka- 
batów futrzanych suknem, które to sukao przez Zarząd kolejowy dostarczonem będzie. 

Czapki futrzane i sukienne wykończa dostawca całkowicie, a Zarząd kole- h 
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D WE CZNIK ojcze, 1. 25. 


bne sznury do czapek. 
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pisanej c. k. Dyrekcyi ruchu. 
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Marka ochronna. 


Kraków, Sukiennice, Nr. 12-14, 
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ERAIN 


do szycia 


sprowadzam p łnemi 

wagonami i tylko z fa- 

bryk chrześcijańskich. 

Cena od 2% do 

G5 zlr. R tami po 4 złr. miesięcznie. 
Na skłaczie: 

Rowery z fabryk angielskich. 


Welocypedy dla chłopców 


od Iv do 28 złr 2149 5 24 


JÓZEF IWANICKI 


mechanik. 
Kraków, Rynek gł., L. 25. 
Lwów, Hotel Zorża. 


Zarząd e. k. ogrodu botaniczne» 
nego w Krakowie odaje do wiadomości, 
że ma do sprzedania 2559 2 3 


wysortowane dublety roślin. 


P. T. Publiczność, cheąca takowe nahywać zechce 
się zgłaszać najpoźniej do 15 października b. r. 


Poszukuje się 
pożyczki w kwo- 
cie 4000 złr. w.a. 


po banku, na większą real-! 
ność w Podgórzu, przy ulicy 
głównej położoną. 

Wiadomość w biurze adw. Dr. 
Michała Miunza przy ulicy 
2308 3 6 


Fiałkowakich w Bielsku. 


materyału i bez żadnych domieszek chemi- 
cznych blichowane, wskutek tego są nad- 
zwyczaj trwałe. 
oryginalnego cennika fabrycznego, a ceny 
stosurkowe do dobroci, piękności i trwałości 
i każdy nabywający sztukę z tychże towa- 
zadowolony będzie. 


w Krakowie 


naprzeciw kościoła N. P. Maryi. 
zBPP= DD TO TE a BE BO TOTO DOO POT E P> > TOTO © 


jowy dodaje tylko odznaki ze złoto-żółtego jedwabiu i metalu, guziki z orłem cesarskim i jedwa- H 


Przybliżony wykaz ilości zapotrzebowanych przedmiotów podczas trzechletniego okre- 
su dostaw, również ogó:ne i szczególne warunki dostawy, formularze ofert, spis cen i normal- PS 
ne zasady co do wymiaru materyi i dodatków mogą być przeglądane i bezpłatnie nabyte u pod- 


Wzory odnośnej części ubrania można oglądać w podpisanej e. k. Dyrekcyi ruchu. 
Oferty (spisy cen) przez oferenta własnoręcznie podpisane i zaopatrzone stemplem na 
50 et. na każdym arkuszu należy wraz z załącznikami wnieść pod opieczętowaniem do proto- 
kółu podawczego c. k. Dyrekcyi ruchu w Krakowie najdalej do 12 godziny w połu- 
dnie dnia 3 listopada 1893 z napiscm: 
„Oferta na konfekeye uniformów* a względnie „Oferta na dosta= 
wę towarów kuśnierskich.* 
Oferentom wolno się ubiegać o całą dostawę wszystkich gatunków uniformów i części 
ub.ania, albo tylko pojedynczych gatunków; odwrotnie zastrzega sobie podpisana e. k. Dyrekcya 
ruchu prawo oddania całkowitej dostawy jednemu oferentowi lub podzielenia tejże pomiędzy 


październiku 1893. 


C. k. Dyrekcya ruchu. 
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Wyroby krajowe pidciene 


Pierwszego Towarzystwa Tkackiego 


w EL£rośnie 
pod marką ochronną „„EPERZĄA DELLA. 


Towary te, wyrabiane z najlepszego 
Sprzedawane są według 


wyrobów są nadzwyczaj przystępne 
tak co do taniości, jakoteż i gatunku 
Wyroby te są wyłącznie do nabycia 


handiu płócien i bielizny 
gotowej 


Beyer i Spółka 


1294 39 44 


Józef Radomski 


egz. specyalmy Massażysta 
metodą Metzgera w Amsterdamie. 

Zawód mój pojąłem od lat 8-miu , przebywa. 
łem w różnych zakładach hydropatycznych tru- 
dniące się przy tem rozlicznemi procederami wo- 
doleczniczemi z całą znajomością fachu i z naj- 
większą dukładnością. W Jdowót prawdziwości 
tych słów, mogę się wylegitymownć wiarogodne- 
mi świadectwami !exarskiemi. 

Na żąd nie Wnych PP. Lekarzy gutów jestem 
wras z moją żoną , która w tym zawodzie jest 
tak dalece wykszkałeoną jak ja, stanąć do usług 
tak w dzień, jako też i w nocy. 

Przyteu polecam się Szanownaj Publicznośał 
do pielęgnowania chorych w ciężkich choro bach 
gdyż z chorym obchodzę s'ę całkiem zręcznie, 
cieręliwie i z zamiłow nie'n. 22594 € 

Mieszkanie moje: Plae Szczepański, 
L. 7, oficyna, Kraków. 


Młody, inteligentny handlowiec 


Polak, przyjemuej powierzchowności, posiadają- 
cy majątek, w interesie i realności, 25.000 złr., 
oraz stały uboczny dochód roczny 1000 złr., 
poszukuje, z braka znajomości , towarzyski 
Życia, panny, posiadającej odpowiedni ma- 
jątek, — rotografis pożądana, za dyskrecyę rę- 
czy słowem honoru. 

Zgłoszenia uprasza nadsyłać do Administracyi 

„M. Reformy" dla S. S$. 2292 5 6 


"== do wynajęcia °” 
każdego czasu, na pierwszem 
i drugiem piętrze: 5 pokoi, przed- 
pokój, kuchnia, łazienka, spiżarka 
i pokoik dla sług; 2 pokoje i ku- 


chnia na pierwszem i drugiem pię- 
tre, przy uł. Pańskiej, L. ©. 
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Jeszcze tylko kilka dni 


] wspaniałe wodospady Niagary 


Ameryka północna i wojna amerykańska 


a la s R 
w Panoramie królewskiej 
w Krakowie, 

w Rynku, na linii A—B, L. 45, I p. 
Nastąpi Egipt, piramidy, Algier, kanał suezki. 
Panorama otwarta od 9 rano do 10 wieczo- 
rem codziennie. 2354 2 3 
Dzienniki przyznały, że panorama królewska prze- 
wyższa doskonałością wszystkie dotychczasowe. 


Nauczyciel domowy 


(osoba starsza), potrzeby jest zaraz do 
dwóch chlopczyków ze szkół 
ludowych na wieś, blisko Krakowa. 

Bliższa wiadomość w kancelaryi 
szkoły XVI męskiej przy uli- 
ey Dietla codziennie po godzinie 11 
przed południem. 26922 


Karoliina Witkay 


udziela lekcyj 23814 3 4 
ta ń Có"w 
w własnem mieszkaniu, pensyonatach i 


domach prywatnych. 
Ulica Grodzka, L. 35, I piętro. 


Ogłoszenie. 


Hotel Narodowy 


jak dawniej, takgi teraz otwarty jest 
dla P.3T. Gości. 2335 3 8 
Zarząd Hotelu Narodowego. 


Poszukuje się 


gorzelnika, kawalera 


zdolnego, z kilkaletną praktyką. Odpi- 
sy świadectw uprasza się przysyłać pod 
adresem Zarząd dóbr Hyżne p. 
Tyczyn. 

Podan'a nie uw'ględn'one pozostaną 
bez odpowiedzi. 2336 3 3 


Wina węgierskie 


nataralne , z własnycn winnic, wysyła od 
25 litrów począwszy 
Szczepanowski Zsigmond, Buda- 
pesi, Soroksńri-ntca 16. 
Cenniki na żądanie darmo — Korespondancva 
w języku polskim. 1118 60 0 


Sadzonki leśne, krzewy 
i drzewka ogrodowe 


2260 poleca do kultur jesiennych 9 10 


Leśnictwo Zassów pod Czarną, 
Cennik na żądanie odwrotną pocztą. 
Adresa ruzajów rosy o con. 


ników, z gwarancją opłaconą, międzyna- 
rodowe biuro adresów (założ. w 1869) 
Józefa Rosenzweiga, Wien, L, 
W olizeile 3. Katalogi darmo. 2082 8 


Odpowiedzialny rządca drukarni A, Szyjewski. 


